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„Papierek gwarancyjny1 1

BUFET SOWICiE ZAOPATRZONY

w zimne i gorące zakąski, jako też codziennie św ieże  
wyborowe sałatki, oraz znane z dobroci piwa okocimskie

i p ilzn eń sk ie  p o leca :

W g ę S  O L S Z O W S K I
KRAKÓW, Mały Rynek.

Zgpn ninistra oświaty Gzerwijskiego.
Warszawa 4. 8. (Telef. w l). Dzisiaj w godzinach ooludniowych zmarł minister W. R. I 

O. P. Czerwiński. J
-o o °"

281 tysięcy bezrobotnych.
Warszawa, 4. 8. (Telef. wł.). Według da-1 w dniu 1 sierpnia wynosiła 26i 959 osob, od 

nych Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy | w porównaniu ze stanem z nrzed tygodnia wy- 
liczba bezrobotnych na terenie całego państwa I kazuje spadek bezrobocia o dalsze 2.347 osób.

Zgnębieny n.BDostatksem policjant 
popełnił samobójstwo.

W y w ia d  p. S k rz y ń sk ieg o  w y w o la t echa 
w ca łe j praw ic (poza so c ja lis ty c zn ą ) p rasie  
po lsk ip j. A , ja k k o lw ie k  zgodnie w szyScy 
s tw ie rd z ili, ze n a jm n ie j p. vk rz y ń sk i, jed en  
z  „w spó łtw órców ’11 L o c a rn a , m a p raw o  s ta ­
w iać  z a rz u ty  p. m in. Z alesk iem u , je d n a k  
p ra sa  n ieza leżna  p rz y z n a ła  m u rac ję  w  za- 
ta d n ic z e j rzeczy , —; w  tem  m ianow icie , że 
P o lsk a  w  obecnej chw ili n ie  w s k a z u je  ża- 
ifnej a k ty w n o śc i n a  te re n ie  m ię d zy n a ro d o ­
w ym . N a to zgodne ośw iadczen ie  p ra sy  n i^ j  
za leżn e j w łaśc iw ie  n ie  by ło  już odpow iedzi 
ze s tro n y  rząd o w ej. D op iero  w czo ra j p o ja ­
w iła  się ona w .,Ivurje rze W ileńsk im ", a  

J e ś l i  się p rzypom ni, że w e d łu g  w iadom ości 
p ra s y  s a n a c y jn e j p o d a n y e i w --ezasic p o b y ­
tu  p. m arsz . P iłsu d sk ie g o  .na .M atl-e rzę/nasz 
„ d e c y d u ją c y  cz y n n ik "  tę  ty lk o  je d n ą  g a z e ­
tę  c z y ta  i je j tydko w ierzy , odpow iedź 
„ H u  r je ra  W ileń sk ieg o "  n w aż ać  m ożna za 
w y ra z  poglądów ’ k o l b a rd zo  zb liżonych  do 
p. m a rsz a łk a , a m oże n a w e t za a r ty k u ł iti- 
B pirow any p rzez niego n o d cz as  p o b y tu  w Fi- 
k iliszk a ch .

„ K u r je r  W ile ń sk i"  z a s ta n a w ia  się. n ad  
tem , o co k o n k re tn ie  chodziło  p. hr. S k rz y ń ­
sk iem u, g d y  naszem u  Min. y&., Z. zrobił z a ­
r z u t  b ra k u  . a k ty w n o śc i"  na te re n ie  m ięd zy ­
n aro d o w y m .

..Prawdopodobnie —  pisze ..K urjer W i­
leński" —  znowu chodzi o jak iś ' podpis, 
papierek gwarancyjny, w k tó ry  nie wierzą 
gw arantow ani, a z którego śm ieją się w du­
chu sami gw arantujący. Europa powojenna, 
nie robi przecież nic innego, ,iak ty lko  pod­
pisuje w szystko, od weksli am erykańskich 
już ^prolongowanych pomimo dumnego pod 
pisu jSfzobowiązuję się zapłacić w term inie", 
aż do paktów  Ri-llęga- z którem i oby nie 
było tej samej plajty .

Nikt już przecież w całej Europie powo­
jennej nie wierzy w prawo. Staio się ono, 
niestety, prostytutką siły-".
B u d z ą  się p rzy  cz y ta n iu  te g o  a r ty k u łu  

ja k ie ś  w sp o m n ien ia ; p rzec ież  te  w szy s tk ie  
d o sa d n e  o k reślen ia  i te  cyn iczne uw-agi z n a ­
m y  s k ą d ś . 1 S k ąd ?

O kreślen ie  um o w y  g w a ra n c y jn e j m ianem  
„ ja k ie g o ś  p a p ie rk a "  p rzy p o m in a  żyw cem  
znane  pow iedzen ie  k a n c le rz a  B e th m a n n a- 
H o llw ega  z p o c i . sierpnia, 1914., że —  g w a ­
ra n c ja  n e u tra ln o śc i B e lg ji p o d p isa n a  przez 
P ru sy  je s t  .jśw istk iem  p a p ie ru " . A  zaś 
w zg a rd liw e  p o w iedzen ie  końcow e o p raw ie  
jako „ p io s ty tu tc e  s iły "  je s t  pow tó rzen iem  
B ism ark o w sk ie g o : „siła- p rze d  p ra w e m " /
:  d o d an iem  ty lk o  d ra s ty c zn e g o  o k reślen ia , 

i k tó re  ja k  w y n ik a  z p ew n eg o  w y w iad u  o 
k o n s ty tu c ji ,  zadom ow iło  się w- rządzącym  
P o lsk ą  obozie

Z aczy n am y  za tem  —  jeśli „K u rie r  W i­
le ń s k i"  m ożem y u w ażać  za n a jb a rd z ie j m ia ­
ro d a jn y  w y ra z  poglądów- „d e cy d u jąc eg o  
c z y n n ik a "  —  p a trz y ć  na p o lity k ę  m ię d zy n a ­
ro d o w ą p ru sk iem i szk la rń 5 i- k ie ro w a ć  się 
ta k tw k ą  B ism a rc k a  i W ilhelm a U... „Siła 
przed prawem", „polityka grą fałszywą", 
umowy międzynarodowe „świstkiem papie-

ru". N a w e t cz y ta m y  o b ronę  te j ta k ty k i,  ja k o  
na jlepszego  i n a jro z sąd n ie jsz eg o  sposobu  
u m acn ian ia  p o tę g i państw-a.

J e s t  to  je d n a k  b łą d , k tó r y  się  lyiści A 
p raw d y  teg o  p ow iedzen ia  d o św ia d cz y ły  n a  
sobie w-szystkic parystw-a, k tó re  m u u le g ły — 
W r. 1S81 A ustro-W ęgT y zaw arły  t r a k ta t  

^ d o s k o n a łe j  p rz y ja ź n i" 1 z S erb ją , co im  nie 
p rzeszk o d z iło  po tem  zd rad z ić  teg o  „ d o sk o ­
na łeg o  p rz y ja c ie la "  p rz y  anekeji B ośni i 
H erceg o w in y . Z o sta ły  za  to  u k a ra n e  ro zb io ­
rem ... S /ćzeg ó ln y m  je d n a k  zw olennikiem  
„fa łszy w e j g ry "  w p o lity ce  b y l rząd  n iem ie­
ck i, ta k  B ism arck , ja k  W ilhelm  II. W s z y s t­
k ich  w  pole w-ywodzil: i F ra n c ję , n a m a w ia ­
ją c  rosję  w  r. 1907 p rzeciw  nie j, —  i A nglję 
p ró b u jąc  n a  g ro b ie  Ś n iadym i w  r. 1898 w y ­
w o łać  „ św :ętą  w o jn ę1.1 a ra b sk ą  przeciw  L o n ­
d y n o w i —  i naw-et A ustrjb , z a w ie ra jąc  z R o ­
sją w  r. 1887 t r a k ta t  k o n tra se k u ra c y jn y  
p rzeciw  W iedniow i. M ożna pow iedzieć ogó l­
nie, że ja k  się  C esarstw o  R zeszy  N iem iec­
k ie j zaczęło ' od ^ fa łs z o w a n ia  „ d e p e sz y  
emskiej>jjj ta k  w szy s tk ie  jego  zw y c ięs tw a 
i ca la  jego  w ie lkość  n a  fa łszu  się op ie ra ła ...

R zeczą je s t  c l ia r a k te ry s ty c z n ą ^ ż e  k lę ­
sk a  N iem iec w  w-ojnie św ia tow ej u zn a n ą  zo­
s ta ła  za k a rę  Bożą, przez- ch rześc ijan , a za 
zem stę  h is to rji ,  lub  N em ezis dzie jow ej przez 
n iew ierzący ch .. T a k  g łęb o k o  w  sum ien iu  
lu d zk o śc i tk w i p rzek o n an ie , że i s to su n k i 
m ięd zy n a ro d o w e w iąże pew-na m oralność , 
że w- te j dziedz in ie  ta k ż e  fałsz i g w a łt z a ­
s łu g u ją  n a  p o tęp ien ie  i n a  karij, i ż e y .f a ł -  
szyw-a g ra "  je s t  b łędem  p o lity cz n y m , k tó ry  
się m ści w d z ies ią ty m  n a w e t p o k o le n iu  na 
narodz ie .

L ecz  m ów im y język iem  n iezrozum iałym  
—  zd a je  się —  d la  sa n a c y jn e g o  p u b lic y s ty / 
k ie d y  w zg lęd y  m o ra ln e  poruszani}-. M ówmy 
w ięc język iem  rzeczyw is tym ...

W r, 1925 p rzy sz ed ł w  L o ca rn o  do s k u t­
k u  „ p a k t reń sk i , k tó ry  zagw -arantow ał 
F ra n c ji  n ie n a ru sza ln o ść  je j g ra n ic  od s tro n y  
N iem iec, M am y w rażen ie , że an i B r a n d ,  an i 
P o in c a re  te j g w a ra n c ji n ie  u w aż a ją  za zb y ­
te cz n ą  i za „ ja k iś  p a p ie re k " . T en  bow iem  
u k ła d  spowodow-ał zan ik  w- N iem czech  ak c ji 
zm ieszającej do o d e rw an ia  A lzac ji od F ra ń -  
cji, a  jeśli „S ta h lh e lm /*  p ro te s tu je , to  p ro ­
te s tu je  ty lk o  przeciw- n ie za g w a ra n to w au y m  
polsk im  g ran icom ...

C óżbyśm y dali za to , g d y b y śm y  by li 
m ogli w- L o ca rn o  u z y sk a ć  p o d o b n ą  g w a ra n ­
cję, —  cz y ta ło  się w p ras ie  ta k ż e  rządow-ej 
po d czas św ieżej d y sk u s ji z p o w odu  w y w ia- 
d u  hr. S k rz y ń sk ieg o .

J e ś li  co innego , te ra z  p isze „ K u r je r  W i­
le ń sk i” . jeśli p o g ard liw ie  t r a k tu je  w-szelkie 
m ięd zy n a ro d o w e um ow y , to  —  m am y  w-ra- 
żen ie —  je'st z tem  sw ojem  stan o w isk iem  
odosobn iony , naw-et w  p ra s ie  rządow-cj; a  
je s t  p rz y  tem  szkodllw-y. P . m in. Z alesk i 
n ie  będzie , p ew n ie  zach w y co n y  ta k ą  obro-

Warszawa 4. 8. (Telef. wł.). Dzisiaj rano 
w koszarach 24-go kom isarjatu policji na No­
wem Bródnie strzelił sobie z rewolweru w gło­
wę posterunkowy tego komisarjatu, Roman Ła 
komy, zamieszkały w Warszawie. Desperata 

w stanie bardzo ciężkim, po opatrzeniu przez 
lekarza Pogotow ia, przewicz'ono do szpitala, 
gdzie zmarł po kilkunastu minutach. Powodem 
samobójstwa, był silny rozstrój nerwowy, w y­
wołany niedosiatidem. Natęży tu  dodać, że pen 
sja  posterunkow ego kaw alera wynosi miesięcz­
nie 148 zł. T rzeba również podkreślić, iż w ro­
ku bieżącym jest to  już siódme samobójstwo 
policjanta w Warszawie, przyezem cztery za­
kończyły się śmiercią desperatów .

P r z y j d ę  wielkiego mistrza zakonu 
maitańskiego.

Warszawa, 4. 8. (Telef. w ł). Dzisiaj przy­
był do W arszaw y Wielki Mistrz Zakonu Mal­
tańskiego markiz Chigi della Rovere Albani, 
pow itany przez prezesa związku kawalerów 
polskich hr. Hutten Czapskiego i wiceprezesa 
ks Olgierda Czai tory skiego na czele licznie 
przybyłych w tym celu dc W arszawy polskich 
kawalerów maltańskich. M inisterstw : s.p,iaw za 
granicznych reprezentow ał wicedyrektor proto­
kołu p. Przeżdziecki. M arkiz Clmgi zamieszka! 
u t a j  Adama Radziwiłła.

Ambasador Przeżdziecki u premiera.
Warszawa, 4. 8 . (Telef wł.). Dzisiaj w go­

dzinach (porannych premjei Prystor przyjął ba­
w iącego w W arszawie ambasadora polskiego 
przy Kwhynale p. Stefana Przeździeckiego.

POWrFÓT MINISTRÓW Z URLOPU.
Warszawa. 4. 8. (Telef. wł.). Minister rol­

nictwa dr. Leon Jania Połczyński powróci! 
w dniu 3 b. m. z urlopu, spędzonego na wsi 
w majątku swym, i objął urzędowanie.

AMBASa DOR CHŁAPOWSKI SPĘDZA 
URI OP W  POLSCE.

Warszawa, 4. 8. (Telef. wł.). Ambasadoi poi 
ski w  Paryżu p. Chłapowski przybył w dniu 3 
bm, do Warszawy w przejeździe na urlop, kto 
ry ma zamiar spędzić w Polsce.

KONFISKATY,
Warszawa, 4. 8. (Tel. wł.) Dzisiejsza, ,Ga 

zeta Warszawska" została, skonfiskowana,

Zamach komunistów na pociąg pospieszny 
w Siedmiogrodzie.

Budapeszt, 4 sierpnia „P ester L loyd" do. 
nosi z Bukaresztu, że w  Siedmiogrodzie uda*, 
remniono nowy komunistyczny zamach na ntft 
ciąg. Nieopodal s tacji kolejowej Mar,os Va* 
sarhely budnik obchodzący to ry  zauw ażył bra® 
szyn na przestrzeni 50 metrów. Zaalarm ował 
natychm iast stacje sąsiednie, k tó re  wstrzymały 
ruch pociągów ; zapobiegły w ten 9posób na 
czas katastrofie. Odkręcone sizyny leżały w ro­
wie onok toru. Dochodzenia ustaliły, że plano­
wany był zamach na p< ciąg pospieszny, który 
miał tamtędy przejeżdżać za pół godz.ny. Are­
sztow ano dotąd  30 kom unistów  podejrzanych 
o dokonanie zbrodni. Między aresztow anym i 
jest kilku  kolejarzy.

Statek „St. Phiibert“ wydobyty 7 wody.
Paryż, 4 sierpnia. N ieszczęsny parowiec „St. 

Philbert", który swego czasu zatonął u zacho­
dniego wybrzeża Francji wraz z wycieczką, 
.ppzyczero k ilk ase t osób poniosło śmierć rj 
został wczoraj wydobyty z wody i przyholo­
wany do brzegu. P o  w ypom pow ariu wody 
z wnętrza s ta tk u  będzie on przyholow any do 
St. Nazaire i poddany reparacji.

Poi cja amerykansK? w walce 
z murzynami.

Nowy Jork 4 sierpnia. W  dzielnicy m urzyń­
skiej doszło wczoraj do krwawego starcia po. 
licji z murzynami, którzy usiłowali przeszko­
dzić eksmisji swych ziomków. W walce, w ktfa 
rej uczestniczyło około 300 murzynów, padło 
kilkadziesiąt strzałów po obu stronach, w n a­
stępstw ie czego 3 murzynów zostało zabitycn, 
a 4 policjantów i k !lku murzynów odniosło ra- 
ny. Policj’’ udało  się wreszcie przyw rócić pora* 
dek i aresztow ać szereg dem onstrantów .

s t r a j k  m e t a l o w c ó w  w  Ba r c e l o n i e .
Madryt, 4 sierpnia. W  Barcelonie wybnodl 

strajk metalowców. Do straiicu przystąpiło 38 
tysięcy robotników metaiowycb.
CODZIENNA STRZELANINA W BERLINIE.

Berlin 4 sierpnia. W  południowo,
Berlina doszło wczoraj w ieczór do RŁiay 
między komunistami a nolicja. Jak dotąd usta­
lono, n ik t nie został zraniony. Połioja weMto- 
wała 29 osób.

N owy Jork 4 sierpnia. W  stanie .zdrowia 
słynnego w ynalazcy T. Edisona, k tó ry  w sobo 
tę  ciężko zaniemógł, nastąp iła  znaczna popra­
wa. Pan-jent muże już w staw ać z Kliku n a  .parę 
godzin dziennie.
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„N!?ła ustawa s a m o rz ^ o w a 11.
Ga z e ta  P o ls k a 11 p isze  o tr iu m fa ln y m  

a r ty k u le  p. t. W ie lk a  re fo rm a11 o p ro jek c ie  
u s ta w y  sa m o rz ąd o w e j, k tó ry  n a  p o sie d ze ­
n iu  k lu k u  B .B. re fe ro w a ł p. w icem in . K.or- 
zajfa a  k tó r y  —  za p o w iad a  o rg a n  sa n a c ji

„m a być wnibsiony na najbliższą scsjfe 
sgjmbwS .

Z a sa d y  teg o  p ro je k tu  są  n a s tę p u ją c e : 
„w prow adza w całej Polsce gm inę zbio­

row ą u a  miejsce jbdnowioskowych, istn ie­
jących obecnie w  Mąłopolscc i AAielkopol- 

-■ sce. Pozatcm  rozciąga sam orząd pow iatowy 
na Małopolską, gdzie on dotychczas nie 
istniał. AYTeszcie reform uje ustró j m ag istra­
tów  w m iastach, w prow adzając czynnik sta, 
hilizacji prezydentów , burm istrzów  i części 
ław ników  w ybieranych na 10 la*- i posia­
dających większe uprawnienia, aniżeli obcc- 
n ie“.
T y le  w iad o m o śc i o now ym  p ro jek c ie  

u d z ie la  jG a z e ™  P o ls k a “ . A  choć p ro je k t n ie  
d o ty c z y  sa m o rz ą d u  w o jew ó d zk ieg o , m im o 
to  „ G a z e ta  P o ls k a 11 p isze  o p ro jek c ie  w  to- 
n ie  triu m fu  i z a p o w iad a  przewTÓt w  naszem  
ż y c iu  państw ow em . J e s te ś m y  je d n a k  dość  
sc e p ty c z n ie  n a s tro je n i. T y le  ra z y  g ło śne 
i  tr iu m fa ln e  zapow iedz i sa n a c ji sk o ń c z y ły  
s ię  fiask iem , albo n ie  ru s z y ły  z m ie jsca . INT. 
p. w lo k ą c a  się  od p a ru  l a t  re w iz ja  k o n s ty ­
tucji.

„P i j ,  b rac iszku, p ij ' ' .
S a n a c y jn a  a je n c ja  „ I s k ra 11 o g ła sza  w  spe 

f ia ln y m  k o m u n ik a c ie  w y p u szczen ie  p rzez  
m onopol sp iry tu so w y  now ej w ó d k i 3 5 % H a 
zatem  s łab sze j o o % , w zg l. 1 0 % od  d o ty c h ­
cz aso w e j „ c z y s te j-' 1 i  „■wyborowej11. In te n c je  
w ład z m o n o p o lo w y ch  ta k  tłó m a c z y  „ I s k ra 11: 

„Monopol spirytusow y, wypuszczając 
w ódkę o m ocy 35 stopni, p ragnął dać szero­
kim  masom publiczności trunek słabszy dla 
tych, k tó rzy  nio m ogą konsum ow ać wódek 
o pełnej mocy. Wypuszczenie tej wódki jest 
dal9zvm krokiem przeciwdziałania alkoho- 
lizirowiA
„D alszym , k ro k ie m 1*, bo  p ie rw szy m  k ro ­

k ie m  b y ło  ucłrw alonio  u s ta w y  p o w ięk sza  ją -  
ce j liczbę sz y n k ó w  i  p o zw a la jąc e j n a  picie 
w ó d k i w  dn ie  św ią teczn e . C zy  n ie  k p im y  ze 
zd ro w eg o  ro z są d k u ?  To m a  b y ć  „p rz ec iw ­
d z ia ła n ie m  alkoholizmowi**?

P rz y p o m in a  się w y k rę tn y  a r ty k u ł  „C za- 
su“  n a z a ju trz  po  uejhSwalcuiu u s ta w y  rz e ­
ko m o  „antyalkoholow ej**. O rg an  k o n so rw a- 
tyw m y u siło w a ł p rz e k o n a ć  d u ch o w ie ń stw a  
d la  te j now ej u s ta w y  u ła tw ia ją c e j  p ija ń s tw o  
ty m  arg u m en tem , że —  p o w ięk szen ie  lic zb y  
sz y n k ó w  d a  d u ch o w ie ń stw u  now e sp o so b ­
ności do w a lk i z a lkoho lizm em , k tó ry ch  
d o tą d  n ie  m ia ło .

W Jgdzynarpdówka socjalistyczna 
a traktaty p o k o jo w i, ,,

Pos, łftedzia łko -w sk i p k z e  w  „B o b o tn l-  
k u “ o „w sp a n ia ły m  p rz e b ie g u *1 M iędzyn. 
K o n g re su  so c ja lis ty c zn e g o  w  W iedn iu . J e s t  
za ch w y c o n y , w n ieb o w z ię ty . A lbow iem  ten  

„K ongres rozbił całkow icie legendo o 
rzekom ej j.starczości11 Socjalizmu, jako „ ru ­
chu spG cczncgo11.
M niej n a s  ob ch o d z i k w rs l ja ,  czy so c ja ­

lizm  je s t  ..m łody*1, cz y  „ s ta r y 11. B y lib y śm y  
rac ze j za jego  s ta ro śc ią , sk ó rę  p ie rw sze  je ­
go „ d o g m a ty 11 1-aił M arks p rzed  r. 186,0. A le 
w a ż n ie jsz y m  je s t  istogm m k tego  k o n g resu  
do P o lsk i. A  ten  je s t  n ie  bez za rzu tu .

J u ż  z depesz  w dadom o, że K o n g re s  w ie ­
d e ń sk i m  -in. p rz y ją ł rez o lu c ję  za rew iz ja  
t r a k ta tó w  p o k o jo w y ch , A ..P o b o tn ik 11 do ­
nosi, że p . O tto  B au o r o św iad czy ł:

„My uw ażam y rewizję poszczególnych 
nicspraw ieil.liw jch postanowień trak ta tó w  

za konieczność11. *
O czyw iście m ow a tu  je s t  przeduw& zyst- 

fcmm o postanow den iach  t r a k ta tu  d o ly c z a -  
c-yofc; g ra n ic y  N iem iec i P o k k i:  Bo się na, 
r a z ie  o in n e j „ re w iz ji5* p raw i" nie m ów k 
B r io  to  c h y b a  jasnorn  dla po lsk ich  elpga- 
tó w  na ko n g res .

C zy za p ro te s to w a li p rz e c w  te j rezo lu ­
c ji?  N ic o tem  d z ien n ik i j& jria lia tw sn e  nic 
p i s z ą !

Rn^mnwy z ukraińskim i politykam i.
W  ..Pd K urjerżA  Codz.** p. AVT S tp icz y u - 

e k i (b. r e d a k to r  ..G łosu  P ra w d y  *) w y p n -  j a ­
d a  sio w  sp raw ie  s to su n k ó w  naroclow-ościo- 
w y c h  n a  n aszy c h  k resa ch . Jest. p rzec iw  a u ­
tonom ii. A le p rzec iw  p ro w a d ze n iu  ro-zmow 
z p o lity k am i u k ra iń sk im i

„Należy —  pis-ze p. AV. Stpiczyński — 
w ypowiedzieć się przeciw ko kontynuacji 
podejm ow anych parokro tn ie rozmów 
z przedstawicielam i parfyj ukraińskich, 
zw łaszcza szowinistycznych. Czernią,ę k a ­

p ita ł polityczny z i/cporózum icń, zajmując 
idę n iejako zawodowo wyszukiwaniem  ich

Od uolitylci społecznej do reform y ustroju.
("E ncyk lika  P a p ie ż a  P iu s a  X f-go  „ (Ju a flra g f- iiu i)  anno*’) .

V .  E ilć y k lik a  „Q uadrage.siriio a u n o “ będzie 
m ia ła  o lb rzym ie znaczen ie  dla k a to lic y zm u . 
J a k  polityc-zno-ustro jow c e n c y k lik i Leona. 
X III w y w a r ły  o lb rzym i w p ły w  n a  s to su n e k  
p ań s tw  do K o śc io ła  i sk u p ien ie  żyw ioluw  
k a to lic k ic h  w itnic pew nych  p ro g ram ó w  (po 

•w stan ie  k a to lic k ic h  p a r ty j  p o lity czn y ch ), 
ta k  e n c y k lik a  spo łeczna  P iu sa  \ I  p o d o b n ą  
ina .do o d eg ra n ia  ro lę  n a  g ru n c ie  sp o łe cz­
nym . J e j  celem  o sta teczn y m  je s t  p rz y w ró ­
c ić  jedność k ato lik ów  w tej dziedzinie tak 
w  zakresie tcorji, jak akcji, praktyki.,. Z a­
czn ijm y  od p ra k ty k i.

P iu s  X I p isze, że ..z b o le śc ią*1 pa trzą  n a  
sm u tn e  z jaw isko , iż w  n ie k tó ry c h  k ra ja ch  
n iem ała  liczb a  katolików - ..o p u śc iła  obóz 
K o śc io ła , b y  p rze jść  do szeregów  soojali- 
s ty c z n y c h 1*. 1 z a p y tu je : ...jak sic, to  s ta ć  m o ­
g ło , że tak  b a rd zo  zbłądzili**? Z n am ien n ą  
d la  sw ych  p o g ląd ó w  d a je  odpow iedź n a  to 
p y ta n ie !

O to, bo ci k a to lic y  z so c ja lis ty c z n y c h  sze­
reg ó w  m ów ią: „K o śc ió ł i zw o lenn icy  K o ­
śc io ła  p o p ie ra ją  b o g a ty c h , a  za n ie d b u ją  ro ­
bo tn ików '1*. Cóż pow ie P ap ież  n a  to  o sk a rż e ­
n ie?  ,

N ie b ro n i p ew n y ch  k a to lik ó w  p rzed  p o ­
staw io n y m  zarzu tem ! Z oburzciF em  m ow i, 
że is to tn ie  są „ ludzie , k tó rz y  n a z y w a ją  się 
k a to lik a m i, a  ledw ie  p a m ię ta ć  ra c z ą  n a  
-wzniosłe p rz y k a z a n ie  sp raw ied liw o śc i i m i­
łośc i, k tó rz y  w  ce lach  zkjsku n ic c o fa ją  się 
n a w e t p rzed  złem  obchodzeniom , się z robo* 
tn ik a m i... K ie b ra k  n a w e t ta k ic h , k tó rz y  
n a d n ż y w a ją  relig ji sam ej, p ra g n ą c  je j p o ­
w a g ą  p o k ry ć  n iecne sw e praktyki**. I  zapo - 
w dada,' że n ig d y  n ie  p rz e s ta n ie  „p ię tn o w a ć11 
ta k ie g o  „katolicyzm u**. A lbow iem  ci to  bo ­
g acze  ..zaw in ili, że n a  K o śc ió ł bez jego  w i- 
n y  p ad ło  p o d e jrzen ie , iż sp rz y ja  b o g a ty m  
i n ie  m a se rca  d la  w y d z ied z iczo n y ch  teg o  
świata**.

W ięc nio rz u c a  P iu s X I kam ien iom  p o tę ­
p ie n ia  na so c ja lis ty c zn y c h  robotn ików '. W ie 
bowdem, że po  n a jw ięk sz e j części zna leźh  
się w  obozie M ark sa  z rażen i do k a to lic y zm u  
przez „n iecne  praktyki** bogaczów ', ch ron ią- j  
cy ch  „p o w a g ą  re lig ji '1 sw o ją  chc iw ość i chęć  
zy sk u  za  w sz e lk ą  cenę. P ap ie ż  razem  z ni­
mi p o tę p ia  i „.piętnuje** ty c h  k ap ita l '= tó w . 
A le ró w n o cześn ie  z a p ra sz a  ty c h  so c ja lis ty ­
czn y ch  ro b o tn ik ó w  do p o w ro tu  do K ości > 
la , i do k a to lic k ic h  o rg a n iz a c y j spo łecznych , 
z k tó ry c h  p rze d ew szy s tk iem  zw iązk i zaw o- 
dow'c w ym ien ia .

O to je s t  w ie lk ie  dzic lo ; k tó re  m am y , k a ­
to licy , w y k o n ać . Sprowadzić Proleta dat 
z p o w ro tem  do K ościoła i do katolickich  
o rg an iz ac y j. T a k i jest. ro zk a z  Naj-w yższego

i eksploatowaniem  nie po6iadają oni ani 
woli, ani uniiejętaośei rozmawiania językiem  
rozsądku.

Ze społeczeństwem  ukraińskiem  rozm a­
wiać winno społc.czeństwo polskie w sam o­
rządach, w' insty tucjach  społecznych i go­
spodarczych —  słowem pr zy w arsztatach  
pracy i wspólnych interesów, przy k tórych 
zasiadają r„alni ludzie z realnem i troskam i 
i realnemi* aspiracjam i, i przy k tórych  pra­
cuje się na rzecz realnych, osiągalnych ce­
lów*1.
Jort. tn o t - K  pieką we. że p. _St.pirzyń- 

ski zw rac a  się  w  ten  sposób  przm -iw  oficjał* 
n e j p o  lity  co E . B.',„ F rz y e z y n e k  now y  do 
.jed n o lito śc i*1 B. B.

Trze ci wiceminister skarbu,
„ P ra w d a 11 o rg a n  łódzk ich  fa b ry k an tó w  

cieszy sic zap o w ied z ią  nom inacji p rof. Z a ­
w ad z k ieg o  n a  trzec ieg o  w icem in is tra . Ko*
m inaoja, ta  —  pisze —

przyjęta zostanie przez sfery gospodar 
cze z na.jwiększom zadowoleniem, gdyż 

■ '(oznaczać będzio, że także i w polityce «kar- 
how-łj i Finatwowci państwa., rząd zamierza 
znacznie pogłębić: u f  ty diczasowy kon tak t 
ze sforami gcgpudarczemi. Dotychczas w na. 
szej polityce t-karbowej zawsze można .było 
n yczuwać pewną nieufność do św iata prze­
mysłowego. liandlo\< ego 1. bilansowego, poku 
(owalu w niej fatalne założenie,'że M enM e 
nie -wykazują, należytego zrozumienia, in te ­
resów skarbu państwa i zasadniczo niccliet* 
nie odnoszą się do nich. T a  nicnfnpść zro­
dziła niejedno zło. Czynniki rządowe darzy­
ły częstokroć zaufaniem i poparciem ludzi 
k tó rzy  w yzyskując w sp ry tny  sposób tę 
atm osferę nieufności i podejrzliwości, dzia­
łali z reguły  li ty lko na, w łasną korzyść — 
gdy  z drugiej strony  glos właściwych przed 
stawicieli życia gospodarczego i opinję ich 
uw zględniając zawsze jak  najw szechstron­
niej in teres i korzyści państw a niejednokro­
tnie były ignorow ane11.
Z au w a ży ć  n a leż y , żc ta  no m in acja  nio 

zos ta ła1 d o tą d  podpisana,. i

P a s te rz a . T ak i je s t  sens p ra k ty c z n y  e n c y ­
k lik i P iu sa  X I.

J e s t  to  praca, nie c ierp iąca  zw łoki. PróŻiló 
b y śm y  to p rzeczy li. P ru M a rja t.  n a w e t w  na,] 
b a rd z ie j k a to lic k ich  sp o łeczeń stw ach  a lbo  
u w iększośc i je s t  juz zo rgan izow . w  s o c ja ­
lis ty czn y m  obozie, albo  k u  n iem u ćiąży . S o ­
cjalizm  je s t  dla m as ..m iastem  n c icc zk 5** od 
ż,la, k tó re  k ap ita lizm  sp raw ił i sp raw ia , —  
i „z iem ią obiecana/*, do k tó re j d ąży .

O czyw iście n a  zgubę sw o ją  i na. zgubę 
sp o łeczeń stw . B o, choć s ię  socjalizm  ntem - 
p ero w ał —  k o n s ta tu je  P iu s  XT —  jest-w  rum 
je d n a k  d a le j za sa d n icz y , p ie rw o ro d n y  
g rzech  m arksi7,m n: b łę d n y  pogląd  ną^ n a tu ­
rę  cz łow ieka i na. u s tró j spo łeczny . M a te r  j a - 
lizni dzie jow y , •—  za sa d a  ro d zą ca  w alkę , 
g w a łt, ro zstró j.

.Socjalizm  te n  w  p ew n y ch  sp o łeczeń ­
s tw ach  (jako  t. zw. k u ltu ra ln y  socjalizm ) 
-wynudza się w  coś w ro d za ju  re lig ji, 1 jak o  
ta k i za lew a m ia s ta  i środow iska  p rz e m y ­
słow o. C h rze śc ijań s tw a  j.est tu  w* m n ie jszo ­
ści. A  ten  sam  los grozi ca lc j L u ro p ic ... Cóż 
bow iem  dziś za w p ły w  n a  m a sy  p ro lc ta r ja u  
m a K o śció ł w  p iw n y c h  c e n tra c h  p rze m y ­
słu ?  W n ly w  te n  sp ro w ad za  się In ą jczęśc ie j 
do f iu ik cy j k a n c e la ry jn y c h  Gmotryki, za p i­
sy  do k s ią g  i t. p ). A  są i ta k ie  cen tra  
(w  N iem czech , A u s tr ji, wse F ra n c ji! , gdzie 
n a w e t tego  n iem a, gdzie  m a sy  p ro le ta r ia tu  
ża d n e j nio w y z n a ją  relig ji, p rócz  oczyw iśc ie 
so c ja lis ty c zn e j, lnh  bo lszew ick ie j.

A1/  ta k ie j to  g ro źn e j chw ili P iu s  X I rztm a 
lia>sło o d z y sk a n ia  p ro lo ta r ja tu  d la  relig ji. 
Lecz, ja k ,  jak iom i sposobam i?

T o c z y ła  sic i u n a s  i zag ran icą  g ło śn a  
d y sk u s ja  o tre ść  „A k c ji Katolickiej** ja k o  
zo rg an izo w an eg o  ru ch u  k a to lic k ie g o . B yli 
tacy*, k tó rz y  źle zro zu m iaw szy  hasło  „apo- 
l ity c z n o śc i11 te j a k c j : chc ie li w  n ie j w idzieć  
je d y n ie  i w y łączn ie  ru ch  o tre śc i w y łączn ie  
i śc iśle  re lig ijn e j, ruch zm ierza jący  w y łą c z ­

nie <-]n relig ijnego  uśw iadom ienia, m as. o d ­
czy ty , b ro szu ry , p ism a i t p. z b is to rji K o ­
śc io ła , litu rg ji, d o g m a ty k i i  t. p .„ ,o to , co 
w ich ro zum ien iu  m ieści w  sobie „A kcD  
Katolicka**.

Dno. „G u ad rag esiin o  a n n o 11 b u rz y  W puch 
ten n ie n a tu ra ln y  ob raz  „A k c ji K ato lick ie j*1, 
a  rac ję  p rz y n a jc  ty m , k tó rz y  ( ja k  u nas 
K s. B iskup  K u b in a , K s. D r. F r . M a c h a j)  
kopjo  krm ./.yli w obron ie za sa d y , iż tre ść  
„A k c ji K a to lic k ie j11 m ieści w  sobie p rócz 
.udyw ńlualneg ’0 u św ia d a m ia n ia 1 k a to lik ó w  
jeszcze pew ne za d an ia  n a  te ren ie  sp o łe cz­
nym : pouczan ie  o s to su n k u  K ościo ła  do  z a ­
g a d n ie ń  ży c ia  sp o łeczn eg o  i o rg an izo w an ie  
m as u h 'p o d s ta w ie  k a to lic k ich  p ro g ram ó w .

W oraw dzic P iu s  NT. o św iad cza , że dzia* 
la ln o ść  sp o łeczn a  nie n a leż y  b ezpośredn io  
do zadań  ..A, K.11, a le  ló w n o czcśn ic  w y ra ź ­
nie p isze, że ją. p row adzić  w inni w y ch o w an i 
p rzez „A . K .-1 d z ia łacze , co p o c ią g a  za  sobą 
ko n ieczn o ść  rozszerzen ia  z a d ań  „A . K .*1 n a  
pole a k c ji  spo łecznej.

P ew ien  w yb itny?-.bardzo  n a w e t w y b i tn y j  
po litj-k  z obozu n a c jo n a lis ty c zn e g o  pow ie­
dz ia ł p rzed  p a ru  la ty  n a  jed n em  zeb ran iu  
w  K ra k o w ie , że —  e n c y k lik a  „B erum  N o- 
y a ru m 11 w ięce j zrob iła  ziego , niż dobrego , 
a, g d y b y  L eo n  X III ży ł dz is ia j, to b y  ją  o d ­
w o ła ł. T em  zaś „ z ie m 11, k tó re  L eo n  X III 
zrobił, m ia ły  b y ć  k a to lic k ie  o rg an izac je  ro ­
bo tn icze ... T ak ie  p ow iedzen ia  i p o g lą d y  p ła ­
ta ją  się  d o tą d  po n aszy ch  „ n a ro d o w y c h 11 
i „konscrw -a tyw irych11 k o ła c h . Nic, d z iw n e­
go , że p rzy  dużym  w -pljw ie tych  s fe r  n a  n a ­
sze k a to b c k ic  życ ic , o rg an iz ac je  k a to lic k ie  
ro b o tu ik u w  nio m ogły: się rozw inąć , i żeś­
m y w' pew nych  śro d o w D k ach  m a sy  p ro le ta - 
r ja tu  o d d a li dobrow oln ie  n a  lu p  soc jalizm u.

Nie ;są,dzę, żeby  się  to  dało  d łużej to le ro ­
w ać. P iu s  X I przecina*- sw o ją  e n c y k lik ą  
w-szystkic k o n s e iw a trw n e  i lib e ra ln e  te n ­
denc je  w  obozie k a to lic k im . W ola  o o d e b ra ­
nie p ro le ta r ia tu  socjalizm ow i. I  s ta w ia  jc  j a ­
ko  obow iązek  E p isk o p a tu , d u ch o w ień stw a  
i w szy s tk ich  w ie rn y c h . A  z b y t w y ra źn ie
m ów i, żeb y  m o żn a  było n ic zrozum ieć! 

K s. J a n  P .

USB

Plotki Jj. K. C.“ o Polakach w Rumunii
Z Riin-iunji p sza nam ; —  „Illustrow any 

K urjcr Codzienny11 zamieścił niedawno artyku ł 
p. t. „AAojna dom owa w śród Polaków  w I?omu­
li j i’1. Poniew aż m y Polacy w Eum uuji dopiero 
z. „Kiinrjerka11 dowiadujem y się o jak iejś w oj­
nie .domowej, przeto w imię dobrego imierna 
tutejszej Polonji, .pragniemy poinformować opi­
nię publiczną w Polsce, k tó ra  ła tw o może być 
w błąd w prow adzona przez goniayego za sen- 
zaciami, a z ta k  niepewnych źródeł czerpiące 
go swie wiadomości „K urjcra’1 krakow skiego.

Chodzi o prywatno szkolnictw o polskie 
w Rnm unji. Szkodnictwo t.o prowadziło grono 
osób, składające się z członków rodziny dr. 
Szynuynowicza i najbliższych jego zauszników, 
k tó ra  rozrzutnie i bez należytej kom roli gospo­
darow ała groMzcm .publicznym, tak , żc ostatni 
rok szkolny przyniósł trzy ćwierci imljona lej 
deficytu, O stosunkach planujących w* tem  sto ­
warzyszeniu św iadczy fafct, że nauczycielstw o 
nic otrzym ało poborów za  2—5 mics-ęey, że 
brat d ra  Szymonowicza. noszący szumno godno 
soi „dy rek to ra11 2-kJasowago gimnazjum i „in­
spek to ra11 10 szkółek połskwh, p o b e -a ł pensję, 
-ówna.jącą się niemal pensji m inistra w Polsce 
etc.

Stosunki te  tutejsze społeczeństwo polskie 
długo cim piało, a le  przewie Córa® siln i'j odzy­
w ały się glosy, i*z należy w te  stosunki iwglą- 
dnąc i dla. dobra szkoły polskiej je  wzdrnwić. 
Próbow ano więc przez k ilka  m iesięcy, przy u- 
ciziale Rady Organiizacyjnej Polaków  z Zasrra- 
r.icy -w AA'arsza.wae, środków  ugodowych. Żąda­
no poddania gospodarki finansowej należytej 
kontroli, żądano by w obsadzaniu stanow isk 
nauczycieli kierow ano sic faehowlością. a  nio 
Dowierzano ich ludziom, k tórzy maja. zaledwie 
:» ozy 4 iklasy gim nazjalne, ale :;a to  są, s tu ­
procentow ym i zwolennikami p. Szytmonowi- 
rza  __ podczas gdy  nauczyciele z kw alifika­
cjami są  u nas bez Chleba-.

Ale na nie, zdały się próln ugodowe. P e­
wni,’, ho gdy  iwcho(lr,ą w drogę m teresy  Pupil- 
’;jno, trudno oderwa-ó się od żłobu, AAmboc to­
go społeczeństwo tutejsze założyło z końcem 
reku szkolnego nową organizację pod nazwą 
„Polski Związek Szkolny w Rumunii’-', do k tó ­
rego weszli przedstaw iciel" wszystkich warst.wi 
tu te jszego  społeczeństwa. Z/wiązek ten spotkał 
się orirazu z zaufaniem i poparciem finansow-in 
społeczeństwa, wobec czego przystępuje do za­
kładania szkół polskich w Kumunji. Jedno 
7, pierwszych do nowego Zv iązku nrzystąpiło 
Duchowieństwo polskie, za co p. Szym onow cz 
v, wydanej przez siebie jednodniówce rzucił się 
na  tutejszych księży polskich z szeregiem zna­
nych lewicowymi! haseł, jak : radzimy z całego
rerca . żeby duchowieństwo przesiało się rzą­
dzić jakąkolw iek (!) instytucją, i po lityką 0- 
prócz K ościoła11, „duchowieństwo «c tyKo

zacznie, to  nie prowadzi do zgody i do  lepsze­
go ecłu, ty lko  w szystko prowadzi do- ru in r ’1 
i t  p.

P . Szymonowicz został sam z nielicznymi 
zwolennikami, bo i nauczycielstwo grem jaltńe 
go opuściło; rozpisuje sio wiec w „Kur,jerze11
0 wojnie domowej. Tymczasem nikomu nic śni 

D'ię o wojnie, ho jeżeli dr. Szymon, wic-z znaj­
dzie łatw ow iernych ludzi, k tórzy  mu dadzą 
g T O sz  na prowadzenie szkół, to  owszem niech 
je  zakłada; gdyż nowy Związek szkolny nie 
m a zam iaru mu w tom przeszkadzać. Pole pra­
cy nad  szkolnictwem poKkirm w K am unji je s t 
tak wiełiciie, -że te  10 szkółek przeważnie jedno­
izbowych, prowadzonych przez p. Szyimonowi- 
cza, t,o zaledwie część tego, coby można i na­
leżało zrobić.

„K urjcr11 oburza się na „mieszanie się’1 kon­
sulatu polskiego w stosunki stowarzyszeniowe 
Folonj, zagranicą. Znamienne, że orga.n sanacji 
ta k  naiwnie w-yobraża sabio rolę przedstawi- 
eieta P aństw a i P aąd u  polskiego. Przecież ko n . 
rnilat nie je s t ty lko  do daw ania wiz paszporto­
wych, aj,e m a być łącznikiem  między P olską 
a Polonją zagranicą. J«xleu pomysłowy Puoda.k 
Dasz, zam ieszkały n a  iwychodźtwie chciał d la  
siebie i swiej rodziny w ybudow ać dom A po­
nieważ, nie m iał dość pieniędzy, zaczął rozpi­
syw ać lis ty  do w szystkich humanitarnych" i ,kul 
tu ralnych  instv tucy j w  Polsce, żc P olacy tej
1 tć j m iejscowości p rzystępują do budowy „Do 
mu polskiego11. L inty te  by ły  m zruszające i ta k  
wymowne, że trudno hyło odmówić. A le prze­
cie znaiazło aię m ądre stow arzyszenie w Polsce, 
k tó re  uznało za stosownie zwrócić ftię najpierw  
o inform acje do  odnośnego konsulatu  polskie­
go. W odpowiedzi, otrzym ało fotografję jedno­
piętrowego, okazailbgo Domu polskiego, ja,k‘ 
w te j miejscowości odda w na istniał.

T\onp,uilaty w szystkich państw) nic ty lko  in­
teresu ją się obywatelam i swego naństw a. al" 
katżdy s konsulów  uw aża za swój obowiązek 
w ejść w  k o n ta k t z rodaikami n a  obczyźnie. ch"o 
Ciaiby oni n ie  byli podclanw ri państw a, k tó r"  
on reprezentuje. K onsulat winien informować 
Polskę nie ty lko O ikotijunkturaclK handlowych 
zagranicznych, ale winian też inform ować mia- 
rod a jne czynniki o żywiole polskim, ta k  >waf, 
nyim ood względem poliit,yicz.nym i ckonom ier- 
uym dla Polski. Z drugiej strony  my, P olacy  za 
gran icą cieszymy się. g d y  w  naszem. gron A 
gości przedstawiciel Rzeczypospolite;,, gdy  dale 
nam rad y  i wskazówki, chociażby one n ie byty  
zawsze pochlebne, gdy  ułatw ia nam  łącznoh: 
z Maicicirzą. N ależy się ty lko  podziękowanie ł 
■.uznanie d la  p. Grabińskiego, konsula polskiego 
w Czerniawcacn. że pomógł do zdemaskowan.a 
familijnej polityki, upraw ianej przez dr, Szy- 
monowicza ze szkodą szkolmcbwa polskiego 
y*. Kumunji, A, Ł
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Spalony pawilon.
Komuniści podpalili pawilon holenderski na W ystaw ie Kolon jalnej w Paryżu.

Centralizacja organów 
administracyjnych.

W  ..Dzienniku Ustaw"’ ogłoszono zapowiada­
ne w ostatnich dniach rozporządzenie Rady Mi­
nistrów  z dnia 2 lipca b. r., norm ujące stano­
w isko wojewodów i starostów7, jako przedstaw i­
cieli rządu. Rozporządzenie to zajmuje się 
uprawnieniam i i obowiązkami wojewodów7 i s ta ­
rostów  dzieląc ich upraw nienia n a  cztery za­
sadnicze działy, a mianowicie: funkcje repre­
zentacyjne, uzgodnienie działalności całej adm i­
n istracji państw a ze stanowiskiem  ogólnej (po­
lityk i rządu, nadzór nad  spraw am i personal- 
memi w  adm inistracji .państwowej a wreszcie 
uzgodnienie działalności adm inistracji cywilnej 
z potrzebam i obrony państw a.

Rozporządzenie mówi więc m. i., że wojewo­
dowie i starostow ie m ają obowiązek i .prawo 
uzgadniania^ działalności całej adm inistracji 
państw a w  myśl zasadniczej linji działalności 
rządu. Czynią to  przez informowanie się u w szyst 
kich władz, urzędów, organów i zakładów pań­
stwowych. co do zasad, jakiem i one w działal­
ności swej zamierzają się kierow ać, przez kom u­
nikowanie im swych zapatryw ań ped tym 
względem, .przez zapraszanie naczelników władz 
i urzędów na specjalne konferencje, celem usta­
lenia zasadniczych linij działalności. Naczelni­
cy wszystkich władz i urzędów państw owych, 
k tórzy  podlegają bezpośrednio władzom central 
nym  są obowiązani uzgadniać z wojewodą 
■projekty sw yd l zarządzeń natury  ogólnej, oraz 
p ro jek ty  takich zarządzeń, które m aja szczegól­
ne znaczenie dla polityki rządu na obszarze wo­
jewództwa.

Zarządzenie 1o. jak  widać zmierza niety łko 
do szczególnie silnego podkreślenia stanow iska 
wojewody wobec wszystkich władz ljiezespólo* 
nych z adm inistracją ogólną, na terenie w oje­
wództwa. ale także wysuwa <ua czoło obowiąz­
ków wojewody i s ta ro s ty  obowiązek ścisłego 
dostosowyw ania się do enigm atycznego .pojęcia 
..zasadniczej linji działalności rządu". Nie prze­
pisy  zatem .prawa, które są znane ogółowi oby­
wateli. ale często nieznane bliżej zam iary i ..za­
sady polityki rządowej” m ają być wskaźnikiem 
w postępowaniu zwierzchników władz admini­
stracyjnych pierwszej i drugiej instancji. W  
p rak tyce oznacza to  dalsze ogranicz w ie  samo- 
dziel.ioeci wojewodów, jest. wyrazem centrali­
zacji i uzależnienia adm inistracji wyłącznie od 
w skazówek z W arszawy.

Ten centralizm  adm inistracyjny niema, zwla 
Szcza, na- teren ie Małopolski żadnego rów:no- 
wa.żnika w .postaci udziału czynnika obyw atel­
skiego w w ykonyw aniu zadań tej adm inistracji. 
Nie istnieje prawie zupełnie samorząd, niema 
też przewidzianych konstytucją, a następnie de­
kretom Prezydenta z 19 stycznia 1928 organów 
kolegialnych .przy władzach adm inistracyjnych. 
.Tost ponadto rzeczą znamienną, że gdy już 
wspomniany dekret, z reku 1928 rozszerzał 
ogromnie kom petencje wojewodów i starostów  
jako przedstawicieli rządu, uznano za. konieczne 
jeszcze obecnemi zarządzeniami wzmocnić ich 
pozycję na terenie województw i starostw  i je­
szcze silniej podkreślić, ich obowiązek dostoso­
wywania się do taktycznych posunięć rządo­
wych. Czyżby dotychczasow e ..uzgadnianie” , 
znane społeczeństwu zw łaszcza z okresu wybo­
rów nie było w ystarozającrm ?

Jim  ziemiactfk

Popierajm y „Dzieło Matki Boskiej 
Powołań".

Z W ilna piszą nam  (p. T. B.): W obecnych, 
trudnych w arunkach m aterjalnyeh, w jakich 
znajduje się społeczeństwo, clrcąc p rzy jść z po­
m ocą aspirantom  do stanu  duchownego i alu­
mnom. organizuje się w W ilnie przy poparciu 
ks. m etropolity 'wileńskiego R. Jałibrzyikowskie- 
go „Dzieło M atki Boskiej Pow ołań11, in sty tucja  
ta ma. na celu: zakładanie i prowadzenie spe­
cjalnych in ternatów  dla aspirantów  do stanu 
duchownego, kształcących  się w  szkołach śred­
nich. kształcenie biednych aspirantów  w  semi- 
narjach niższych i kolegjaeh m isyjnych, okazy­
w anie m aterjalnej pom ocy własnym  alumnom, 
odbywającym  etudja, w seminarjaoh’ teologicz­
nych. u łatw ianie aspirantom  do zakonu w stą­
pienia do odpowiedniego nowicjatu, oraz bu­
dzenie i u trw alanie powołań w szerokich kołach 
młodzieży, oraz informowanie jej o istniejących 
zakładach duchownych.

Członkami Dzieła mogą być ludzie, dobrej 
woli wszelkich stanów  i zawodów. Ognisko 
..Dzieła Małki Boskiej 'Powołań” mieści się na 
razie w  w ynajętym  domu w  Wilnie, przy uł. 
Zarzecznej L. 38. przy „Dobrej P rasie” . K ształ­
ci już trzech kilerrków i kilku aspirantów  w  
szkołach średnich. K ilku młodzieńców w ysłało 
do now icjatów  zakonnych. D yrektorem  Dzieła 
zamianowany został przez Rs. Metropolitę W i­
leńskiego Ks. Frałat Leon Żebrowski. Na tere­
nie każdej Diecezji będą organizowane Sekre­
ta r ia ty  diecezjalne, którym  znowu podlegać bę­
dą Parafjalne K ola i t. ip. tak . by żadne powo­
łanie. ze względu na b rak  środków, nie zostało 
zm arnowane. Od poparcia i ofiarności społeczeń 
sfcwa zależeć będzie rozwój ..Dzieła. M atki Bo­
skiej Powołań"' i osiągnięcie tych wielkich i 
świętych celów, k tórym  służyć pragnie.

W prawdzie przed dwoma tygodniam i była 
ak tualna  wiadomość o tajem niczym pożarze na 
teren ie W ystaw y K olonjalnej w Paryżu  — któ 
ry  straw ił pawilon holenderski —  ale dopiero 
teraz ujaw niają się tajem nicze sprężyny tego 
w ypadku.

Okazało się, żc peżar był dziełem kom uni­
stów. Sprawcy użyli m aszyny piekielnej, k tó ­
rej mechanizm nastaw iony na odległą godzinę 
nocną, gdy wszyscy spali. "Przed wybuchem 
gm ach w różnych miejscach oblano benzyną. 
Równocześnie z pawilonem spłonął doszczętnie 
leżący po drugiej stronie szosy Dom Bataków

Zmiany w wojsku.
Ostatni ..Dziennik Personalny Min. Spraw 

W ojsk."■ przynosi szereg zarządzę* P rezydenta 
Rzplitcj oraz min. Spraw W ojskowych o zmia­
nach personalnych w korpusie oficerskim. P o­
za znanemu już przesunięciami na stanow iskach 
wicem:uist-rów Spraw- W ojskowych zanotować 
należy7 następujące przesunięcia: zastępca pierw 
szego miccirni.n. Spraw  W ojsk, m ianowany zo­
sta ł gen. Tadeusz Kasprzycki, dowódcą D. O. 
K. 1. —  gen. Czeska w Jarnuszkiewicz, zastępcą 
2 wicemin. Spraw W ojsk. pułk. A leksander 
Langner, eędsia. Najwyższego Sądu W ojskow e­
go pułk. Antoni Petra.źycki. W stan spoczynku 
na podstawie art. 100 ustawy7 o zaopatrzeniu 
emeryta!nem przeniesiono 22 oficerów, w lem 
siedmiu pułkowników i podpułkowników i je­
dnego kom andora. W  stan  spoczynku na pod­
staw ie art. 72 ustaw y o obowiązkach i praw ach 
oficerów, przeniesiono 99 oficerów, między in­
nymi gon. Skierskiego, gen. W róblewskiego, 
oraz pułk. Jura-Gorzechowskiogo. Szefem od­
działu 3 sztabu głównego m ianowany został 
pułk. Maciej Bardel, zastępcą, szefa gabinetu 
wojskowego Prezydenta Rzplitcj m ajor K azi­
mierz Jurgielewicz, dalej kom endantem  placu 
m iasta  Wilna m ianowany został podpułkownik 
Zygm. Kuiczyński, kom endantem  placu we Lwo 
wie podpułk. Bron.iowski. zastępcą J szefa de­
partam entu aeronaufyki M. S, Wojdk. pułk. Jan  
Sendorek. Pozaicm  szereg oficerów przydzielo­
no do służby adm inistracyjnej. I ta k  do min. 
Spraw W ew nętrznych przydzielono swśśfcin ofi­
cerów, do min. Spraw  Zagranicznych — 2 ofi­
cerów. Zastępcą dowódcy KOP1 u mianowany 
został pułk. Zdzisław Przyjałkowśki

Otwarcie Międzynarodowego Zjazdu 
anatomów w W arszawie.

W W arszawie rozpoczęły się obrady Między­
narodowego Zjazdu Anatom ów łącznic z III-cim 
zjazdem Polskiego T ow arzystw a Mnatomic-zno- 
Zoologicznego. Obrady zjazdu, otw orzył prof. 
K o jtaneeki (Kraków) oraz iprof. Rouviere. Po 
przemówieniach 'powitalnych przystąpiono do 
wygłaszania naukowych referatów . Na kongres 
przybyło do tej pory  około 100 uczestników 
zagranicznych 17 państw  i 40 uczestników z 
ośrodków uniw ersyteckich Polski. Najliczniej re 
prezentowana jest Francja, k tó rą  reprezentują: 
prof. R ouriere, Collin, G rynfcldt, Dtibrcuil, 
Oha-mbon. Z Bclgji przybył .prof. Duesberg. Ge- 
Icstino da C ósta z Poirtugalji. Ciacćio. Tern!, 
L e r i (Włochy), Hansa-bej (Turcja), H unter (A-n- 
glja), Leblaois (Afgier), Hope-Hibbard (S tany  
Zjednoczone). Sasaki (Japonja). W  skład dele­
gacji czeskiej w chodzą.pp. Zavreł, n o ra  i Flo- 
rjan.

Nowy transport emigrantów do kolonji 
„Orzeł Biały".

Najbliższy transport osadników, udających 
się na [kołonję ..Orzeł Biały" („Aguia B ranca”) 
w stanie Espirito Santo w Brazylji, odejdzie 
z W arszawy u dniu 10 b. m. Kolon,ja „Orzcl 
B iały jest w chwili obecnej jedyną polską, ko­
lon,ją w k rajach  zamorskich, na k tó rą  omigranci 
z Polski m ogą w yjeżdżać bez żadnych ograni­
czeń. Kolonja ta, n a  k tórej akcja osadnicza pro 
w adzona je s t bez przerw y od końca 1929 r. 
i na k tó rą  niemal com iiesiąc (7, wyjątkiem  mie­
sięcy zimowych) wyjeżdżają, nowe transporty  
osadników, rozwija się pomyślnie.

— —:o:------
AKADEMICKIE KOŁO JAŚLAN urządza 

dnia. 8-go b. m. „W eselą Rew ję” w sali „So­
kola” w7 Jaśle. Początek o godz. 19.30.

JA K  TO BYŁO W  KIELCACH? Niedzielne 
pisma sanacyjne rozpisały się szeroko o w y­
kryciu w Kielcach wśród uczniów, organizacji, 
k tó ra  m iała dopuścić się szeregu czynów 'prze­
stępczych. Je s t rzeczą zdumiewającą, że ciroć 
żaden z aresztowanych w tej sprawie uczniów 
do Obozu W ielkiej Polski nie należał, .prasa 
sanacyjna skorzystała z tego. by o sprawę tę 
oskarżać O. W. p „  w ładze zaś (policyjne doko­
n ały  szeregu aresztow ań i rowizyj wśród miej­
scowych członków O. "W. P.

ŚM IERTELNE ZATRUCIE GRZYBAMI. 
W skutek' zatrucia grzybami zmarła w szpitalu 
w Gnieźnie rodzina obuwnika Roszaka, m iano­
wicie 57-lftni Br. Rasza,k, jogo bratanka Ro- 
szakówna i syn W ładysław. Beznadziejnie cho­
re lożą, jeszcze w szpitalu cztery osoby z tej 
rodziny.

z S um atry ,1' cacko arch itek tu ry , malajskiej. 
Gmach pawilonu spłonął wraz z arcydziełam i 
sztuki malajskiej, k tóre oceniono na 100 mil,jo­
nów franków.

Od dwóch lat przeszło pow tarzają eie na 
w yspach archipelagu nialajskiego. należących
do Hol»ndji   krwaw e zamieszki, wywołane
przez em tsarjuszy Moskwy. Rząd holenderski 
stłum ił je tw ardą ręką i opanował sytuację. 
S tąd chce odwetu spiskowców w celu skompro 
miłowania rządu na olbrzymiej manifestacji 
m iędzynarodowej, jaką jest w ystawa kolonjal-

SAMOBÓJSTWO ZREDUKOWANEGO 
URZĘDNIKA. Niedaleko stacji kolejowej w J a ­
śle rzucił się pod pociąg 24-lctni b. urzędnik 
S tanisław  Adamczyk, ponosząc śmierć na miej­
scu. Powodem sam obójstwa był brak pracy.

U JĘCIE SPRAWCÓW NAPADU BANDYC­
KIEGO NA LISTONOS.ZA. W  wyniku pościgu 
policja ujęła w dniu 'wczorajszym dwóch ban- 

.dytćw , k tórzy  dokonali zuchwałego napadu na 
listonosza agencji pocztowej w W iśnicy w odle 
glości clwóeh kilom etrów .od N iska (woj. lwow­
skie). Schwytanym i bandytam i okazali się: Jan  
Pyż i Stanisław  Łopaciuik. Trzeci spraw ca na­
padu, Tomasz Krzal, przy którym  znajdują się 
zrabowane listonoszowi .pieniądze w lawecie 

4.500 zł., ukryw a się w lasach. Zarządzono za 
nim  dalszy pościg.

JEDNORĘKI 72-LETNI KIESZONKOWIEC. 
W ydział śledczy zatrzym ał w W ilnie m iędzy­
narodowego kieszonkow ca Rutoina Szulę. Za­
znaczyć należy, że Szula liczy obecnie 72 la t 
i nra jedną rękę sparaliżowaną, a jednak, up ra­
wia. .'w- dalszym ciągu zawód złodziejski, k tóry  
przyniósł mu sła-wę jako  jednego z najbardziej 
niebezpiecznych kieszonkowców Europy. Przed 
d wcina la ty  aresztow any został w B cl ima e, 
gdzie odbywał karę. Obecnie n a  sku tek  słabe­
go stanu zdrowia otrzym ał w berliński om wię­
zienni urlop zdrowotny i okazję tę w ykorzy­
stał, aby przyjechać do Polski.

Z polskiego Karlsbadu.
Niewielu ludziom (a zdaje się  i nie w szyst­

kim lekarzom) w Polsce wiadomo, że o k ilka­
naście kilom etrów  od S try ja  (stacja na miejscu) 
na w ysokości 380 m. n. p. m. leży uroczy za­
k ą tek  podkarpacki, bogaty  w obfite źródła so­
lankowe i doskonałą, borowinę. Morszyn. To 
polski K arlsbad, do którego w ysyłają chorych" 
na w ątrobę, artretyzm , cukrzycę i otyłość le­
karze przeważnie z b. zaboru rosyjskiego, k iedy  
lekarze małopolscy czy z innych zaborów ja k ­
by o Morszynie zapomnieli lub wiedzieć nie 
Chcieli. A ty le tu  chorych znalazło i znajduje 
w ybitną ulgę w  swoich cierpieniach.

Niewielkie do tąd  zdrojowisko, będące w ła­
snością fundacji dla wdów i siero t po lekarzach 
a dzierżawione przez Sp. Ake. „Zdroje Polskie*’ 
niema zapewne tych krzykliw ych walorów jak  
hałaśliwe: K rynica. Zakopane czy Truakawiec. 
Ale tern właśnie góruje nad tem i tak  modnemi 
zdrojowiskami, gdyż chory znajduje tu  nietylko 
ulgę w  cierpieniach, ale i spokój, potrzebny 
chorym i uspokojenie rozklekotanych pracą ner 
wów.

Skromny może rozmiarami i ilością, will- 
penisjonatów Morszyn m a wszelkie w arunki roz 
woju i tak  potrzebnej mu rozbudowy7. I dzi­
wie się wypada, że nie znalazły się dotąd k a ­
pitały. k tóreby  w yzyskały doskonale naturalne 
w arunki Morszyna i nie pozwoliły mu stanąć 
wśród „pereł" naszych zdrojowisk, jeżeli nie w 
pierwszym, to w każdym  razie w równym rzę­
dzie obok innych tak  silnie uczęszczanych. Re 
to  pieniędzy, wywożonych do K arlsbadu, zosta­
łoby w- kraju? Rozumiemy, że K arlsbad daje 
kom fort .i wygody, k tórych takie skromne zdro­
jowisko dać nie może. ale trzeba w yjść z b łęd­
nego kola i dać możność rozwoju miejscowości, 
k tó ra  tego w arta. Są jeszcze kap itały  w  Polsce, 
trzeba je uruchomić, dadzą dobry odsetok-

W arunki kuracji w Morszynie są  w prost 
świetne. Serdeczna opieka lekarza zakładow ego 
Dr. Chmieleńskiego (obecnie ordynuje już i 
drugi) pełna nieprzeciętnej troskliwości, daje 
rękojmię skuteczności zabiegów i diety, k tó rą  
się tu stosuje rozumnie i nieprzesadmie. Pen­
sjonat, zdrojowy pod raiłem a energieznem kie­
rownictwem p. St, Chrzanowskiej z W arszaw y 
zapewnią swym gościom maximum opieki i w y­
gód w  danych warunkach. A o nastro ju  w nim 
najtrafniej wypowiedział się jeden ze stałych 
kuracjuszy prcif. nniw. z W arszaw y, że (przy­
jeżdżając do pensjonatu zdrojowego odnosi wra 
żonie, że zjechał do staropolskiego dworu, gdzie 
na  wakae.jp przybyła bardzo liczna (40— 50 
osób) rodzina i stw orzyła tę serdeczną i milą. 
choć „kuracy jną” atmosferę. P rzydałaby się co 
nrawda pewna obniżka cen. ale za to odpowia 
da Spółka Akc- „Zdroje Polskie” na k tórej 
rachunek pensjonat, się prowadzi.

Z tegorocznych nowości wymienić należy 
zaangażowanie na trzyrazow e w ystępy w ty

Z  c o l ę g j r o  śm ito ta .
Organizacje młodzieży faszystowskiej 

na nabożeństwie w bazylice św. Piotra
W Rzymie odbywa sie obecnie drugi naro­

dowy kurs dla cemturjonów faszystow skich or- 
ganizacyj młodzieży ,.A vanguardisti” i „Balil- 
la” . W  ubiegłą niedzielę dwa tysiące uczestni­
ków tego kursu przybyło w  szyku wojskowym  
do bazyliki w atykańskiej, by w ysłuchać Mszy 
św., odprawionej przez ich kapelana, Po nabo­
żeństwie młodzież zwiedzała bazylikę, zacho­
w ując się z całą karnością i dając wyraz swym 
uczuciom religijnym oraz żywemu zaintereso­
waniu dziełami sztuki. (K. A. P.)

Polscy inżynierowie przed sądem 
sowieckim.

W nowym zainseenizowanym przez władze 
sowieckie procesie „szkodników ", który odby­
wa się w Leningradzie, na ławie oskarżonych 
i pod grozą śmierci znaleźli się dwaj inżynie­
rowie Polacy: Zborowski i Bykowski. Oskarżeni 
inżynierowie pracow ali w  przemyśle chemicz­
nym w dziedzinie produkcji fosforytów. W  cza­
sie badania oskarżeni wykazali, że szereg za- 
rzutów  nie może się odnosić do nich', lecz d o ­
tyczy inżynierów komunikacji. N a sali sądowej 
wynikła konsternacja, wobec czego proces pozer 
w ano na jeden dzień.

Tyd zie ń  Społeczny w  Miluzle.
Tegoroczny Tydzień Społeczny (Semaine 

Sociale) francuskich kato lików  odbywa się 
w Miluzie. O tw arcia dokonał, jak  zwykle prof. 
Eugenjuez D uthoit, prezes kom itetu  organizu­
jącego „Tygodnie". W mowie inauguracyjnej 
podkreślił, że nie można ekonomji oddzielać od 
moralności.

Pierwszy referat w ygłosił prof. B ayart z uni­
w ersytetu  kato lickiego w Lille. W skazał on na 
ciekawą, ewolucję życia gospodarczego w  o sta t 
niem półwieczu. Są teraz jakby  trzy  kondy­
gnacje; pierwsza to fabryki z pracującym i 
w nich inżynierami i robotnikam i. D ruga to  
właściciele praw ni, posiadający akcje, często 
w bardzo drobnych ilościach. Trzecia wreszci# 
to  bankierzy i agenci giełdowi, dostarczający 
pieniędzy.

W produkcji trzem a głównemi m otoram i są j 
człowiek, m aszyna i  k redy t. S ą  one ta k  ściśle 
ze Sobą złączone, że gdy stan ie jeden, to  na­
tychm iast przestają się poruszać dwa pozosta­
łe. Gdy brak k redy tu , to m aszyna sta je a  człcn 
wiek e ta je  się bezrobotnym . M otor „ludzki* 
trzeba przedewszystkiem  ochraniać.

Wilhelm II stracił 300 tys. 
na spekulacjach.

J a k  donosi „G erm ania”, W ilhelm II przy 
bankructw ie Ewangelicznej K asy Budowlanej 
w Deva-Heim strac ił 300.000 m arek. Jednocze­
śnie były cesarz je s t zaangażow any w ikon. 
cernie prasowym H ugenberga, k tórego  udziały 
w w ysokości blisko 60 .procent są  w  jego po­
siadaniu. „Lokai-Anzeiger" stanow i najw iększy 
przedm iot zainteresow ania spekulującego eks- 
cesarza. T ak  sam o pewne k ap ita ły  eks-cesarza 
w dosyć poważnej w ysokości znajdują się w 
D anatbanku i wogóle zadłużenie koncernu Hu­
genberga w tym baniku na 20 przeszło miijo- 
nów .marek umożliwione zostało przez protekcję 
i pewną porękę, udzieloną przez zarząd m ająt­
ków cesarskich wohec dyrekcji tegoż banku.

POGORSZENIE W STANIE ZDROWIA 
EDISONA. Znakom ity w ynalazca Tom asz A iwa
Edison .znajduje się, jak  już donosiliśmy, n a  ło . 
żu śmierci. Do łoża chorego, k tó ry  przebywa 
w swej posiadłości I!ovellyn-iParik, wezwano 
kilku słynnych lekarzy. Stan chorego pogarsza 
się coraz bardziej. Istn ie ją  uzasadnione obaw y, 
że ze względu na w iek podeszły w ynalazcy, nie 
uda się go uratow ać. Onegdaj wieczorem przy­
był do Edisona Ford, k tóry  jest jego serdecz­
nym przyjacielem .

MIĘDZYNARODOWY KONGRES D EN TY ­
STYCZNY W  PARYŻU. Został o tw arty  pod 
przewodnictwem m inistra zdrowia publicznego 
M iędzynarodowy Kongres .D entystyczny. Prze­
wodniczący, otw ierając kongres, życzył m u po ­
wodzenia w pracy oraz apelował do w szystkich 
państw , aby działaby w (kierunku wzajem nego 
zbliżenia pod hasłem postępu i wiedzy.

90-LETNI STARZEC OŻENIŁ’ SIĘ  Z 35- 
LETNIĄ WDOWĄ. W  Otrant-o odbył eię w tych  
dniach ślub 90-letniego m iljonera Scarciglia z 
Lecce z 35-lobnią wdową. Coremonji ślubnej 
przewodniczył arcybiskup O tranto. Nowożeńcy 
wybrali sie następnie w podróż poślubną do 
Capri.

godmiu muzyki wojskowej ze S tryja, k tó ra  umi­
la  pobyt i picie gorzkich wód. Uchwalono już 
i przystąpiono do budowy kościółka, projekto­
wana jest rozbudow a niew ystarczających już. 
zresztą dość przyzwoitych’ łazienek i ł. d. i t. d. 

Mc to  jeszcze mało! L ekarze 5 kapitaliści 
powinni więcej pam iętać o Morszynie, z k tó re  
go można zrobić z czasem istne cackoj 0 r) 

Morszyn, w  lipesL
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M iljonowa fundacja dla niezam ożnych 
literatów

im. ks. L. A. W ojtysia.

Związpk Żaw. L ite ra tów  P o k k k h  w P >  
tn an iu  otrzym ał z biura Frczyujum  R ady  Mi­
nistrów  pismo, zawiadam iające o zatw ierdzeniu 
przez rząd  zapisu ś. p. ks. Ludw ika Antoniego 
W ojtysia, k tó ry  z m a ją tk u  swego utworzy! 
fundację swego imienia na rzecz młodych, nie­
zamożnych literatów . Zatwierdzenie fundacji 
.przez R adę M inistrów umożliwi zarządow i fun­
dacji w m yśl testam en tu  spieniężenie olbrzy­
mich terenów  i nieruchomości pod Nowym Jo r­
kiem, w artości r/rzcszl-o miljoua złotych, i uru­
chomienie fundacji.

(Przypomnieć f należy, że w edług w ili ś. p. 
F undatora, siedzibą, fundacji ma być Poznań, 
gdzie ostatnio m ieszkał przybyły z A m eryki ks. 
W ojtyś. a  zasiłk i fundacyjne przeznaczono za­
pisem dla niezamożnych, początkujących litera­
tów  pracujących r a d  podniesieniem kultury  
w duchu narodowym  i chrześcijańskim.

Olbrzymie tereny' pod N. Jorkiem , własność 
ś. ip. ks. W ojtysia, m aja być sprzedane, a uzy­
skana gotów ka umieszczona w bankach pol­
skich z zabezpieczenie,ni dolarowem. Zasiłki ma 
ją  być wypłacano z odsetek. W edług woli Fun­
datora, zarząd fundacji mają, stanow ić czterej 
profesorzy historji litera tu ry , desygnowani przez 
rek to ra  uniw ersy te tu  oraz prezes Związku za­
wodowego literatów  polskich w  Poznaniu. 
N adzór nad fundacją powierzony zostaje w oje­
wodzie poznańskiemu. N a skutek  pomyślnego 
załatw ienia przez E ad ę  M inistrów spraw y za­
tw ierdzenia w ielkiej fundacji, prezes Związku 
Zaw. l i te r a tó w  Polskich w Poznaniu, p. Bok 
K oreyw o, zwrócił się listownie do rektorów  uni­
w ersy te tów  w  W arszaw ie. K rakow ie, Poznaniu 
i W ilnie z prośbą o desygnow anie w  m yśl za ­
pisu fundacyjnego delegatów  do zarządu fun­
dacji. Zebranie zarządu fundacji m a się -odbyć 
15 sierpnia, gdyż już 21 sierpnia w yjeżdża do 
A m eryki umyślnie, upow ażniony w ysłannik dla 
przeprow adzenia n a  miejscu sprzedaży nieru­
chomości.

Za przykładem gwiazd z  Hollywood.
Idąc  w  Ślady zagranicznych gwiazd ekra- 

nu —  i nasze polskie gw iazdy chcą się też 
ubezpieczać w  insty tucjach  asekuracyjnych.

P rzed k ilku  tygodniam i do  jednego z po­
w ażnych tow arzystw  ubezpieczeniowych zgłosiła 
się a r ty s tk a  rewjowa, Zula Pogorzelska, p ra­
gnąc ubezpieczyć swe nogi n a  sumę 100 ty s. 
zł. D rugą M ientką b y ła  a rty s tk a  H anka Ordo­
nówna, k tó ra  chciała ubezpieczyć tw arz. P raed 
etawioiel płci brzydkiej, am ant filmowy, Bro­
dzisz p rag n ą ł asekurow ać czuprynę i twarz, 
gdyż podczas prac filmowych jest narażony na, 
u tra tę  swej urody. Ponieważ to byli pierwsi 
tego  rodzaju! klienci w Polsce, tow arzystw o 
zwróciło się do Państw . Urz. Ubezpieczeń z za­
pytaniem , czy może podpisać umowę r, nimi, 
gdyż n a  każdy  rodzaj asekuracji, tow arzystw o 
musi prosić rząd  o koncesję. Po naradzie 
w  P aństw . Urz. Ubezp. zadecydowano nie przy 
jąć tego rodzaju „am erykańskiej" asekuracji.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA FRANCISZKA 
LEUSTIKA.

Donoszą z Lubiany: W  dniu 29 lipca doko­
nano w  b. uroczysty  sposób odsłonięcia pom­
n ika  reform atora literackiego języka słow eń­
skiego i równocześnie powieściopisarza i sło ­
w eńskiego F ranciszka Leustika. W uroczysto­
ściach w  rodzinnej miejscowości Velika Lescc 
w zięły udział dzielnicowe władzo .cywilne, du­
chowne i wojskowe 0{/tz e lita  sfer naukow ych 
i  literackich. Obecni byli również przedstaw i­
ciele polskioh kół literackich.

20 TYSIĘCY DOLARÓW ZA POWIEŚĆ!

F irm y wydawnicze Fredcrick  A. S tnkes 
w  Nowym Jo rk u  i H odder i S toughton wi Lon­
dynie ogłosiły literacką nagrodę w wysokości 
20 ty s. dolarów  ,za najlepszą powieść. O na- 
.grodę ubiegać «ię może ikaiżdy. -ulema, też ogra­
niczeń w  w yborze tem atu, środowiska i języka, 
powieści. Zdobywca, nagrody, oprócz wspomnia 
nej sum y, o trzym uje w iększą część zysków, 
osiągniętych ze sprzedaży, przedruku, pr/.ekła.- 
dów sfilmowania i innych praw  autorskich. 
K onkurs będzie trw at przez cały  rok. Agencja 
literacka Curtius Brown w Londynie Z3jęla się 
techniczną organizacja konkursu.

PRZEMIANOWANIE SZKOŁY MUZYCZNEJ 
W E TANOWIE.

P. Minister W. P . i O. F. zezwolił na zmianę 
aa z wy Lwowskiego In sty tu tu  Muzycznego im. 
Anny Niem entowskiej na Lwowskie Konserwa­
torium  Muzyczne im. K arola Szymanowskiego.

j C elem  iireaul owarJa nakładu  
Sprosimy o najrychlejsze u r e g u ­
low anie prenumeraty.

 ------

ŚW IATŁA W  OCEANIE.
Przed paru  la ty  udoskonalono wstępowa- 

r-L& nurków  w  wody mórz. Ludzi ciągnie wieprze 
parta  ochota i ciekawość zobaczenia, co się 
dzieje we w nętrzach tych nieprzejrzany cli głę­
bin, po k tórych  suną parowce.

WIECZNA NOC?

J a k  wiadomo, w niektórych oceanach znaj­
dują się miejsca głębokie na 10 tysięcy metrów. 
Oczywiście do takich głębin nie dociera nigdy 
św iatło dnia, panuje tam  wieczna noc. Dostęp 
do tej głębi jest narazie dla człowieka zupełnie 
niemożliwy, a to z powodu olbrzym iego ciśnie­
nia powietrza. Nu-rkowfe docierają ty lko do nio 
zna.eznej głębokości. Dzwon żelazny, który 
jeszcze .najsilniej w ytrzym uje ciśnienie słupa 
wody, dochodzi zaledwie do 300 metrów.

DZIWACZNA FAUNA I FLORA.

Pomimo kolosalnego ciśnienia i wiecznej 
ciemności w tych szalonych głębiach istnieje 
w egetacja. życie zwierzęce i roślinne jest tu 
specjalnie przystosowano do zmieniony d r wa­
runków  bytow ania. Dzięki sondowaniem spV  
■cjalnyoh aparatów  w ydobyto lia powierzchnię 
dziwaczno -stworzenia, m ieszkające w toniach.

RYBY — LAMPY.

Specjalista od podmorskich badań, zoolog 
am erykański, prof. Beebe zbudował stalow ą 
kułę z szklanem i szybami, w k tórej opuścił 
się koło wysp Berm udzkich na głębokość 435 
metrów. Ciśnienie wody na jego kulę wynosiło 
trzy  miljony kilogramów! Zam iast nieprzeby­
tych ciemności zobaczył prof. Beebe n a  bej głę­
bokości

tysiące ruchomych światełek w oceanie.

Okazało się. że ryby, żyjące w mroku, po­
siadają własne światło. N iektóre z tych dz-św-

"Y .,Technice Parowozowej*1, dodatku do dw u 
tygodnika „Mm-zyrji-sta",' organu związku ma­
szynistów'. poświeconemu ik-olejnicbwu, znajduje­
my w każdym praw ie num erze szereg cieka­
wych artykułów . W  ostatnim  na uwagę zasłu­
guje artyku lik  o kolejach żelaznych w Azji,- 
z którego podajem y niektóre szczegóły.

Zdobycze techniczne w dziedzinie kolejowej 
osiągnięte w  jednym  kraju  p rzedosta ją  się szyb­
ko do k rajów  innych. Nie pozostają w tyło za 
innymi i koleje azjatyckie, zaopatrując s:ę w no 
we typy  urządzeń i taborów. W ybitny  postęp 
w konstrukcji parowozów  m ożna łatw o spo­
strzec na kolejach północno-zachodnich w Iu- 
djacŁ azjatyckich za ostatn ie la t  70.

W yraźnie zaznacza się tam  pow stała w tym 
okresie różnica w wielkości, mocy, układzie osi

nych stworów płynęły długim szeregiem, sp ra­
w iając w rażenie s ta tk u  z oświetkme-mi kab ina­
mi; inne nosiły swe „lam py" na, długich a,nte. 
naeh. ln.no m iały dwa św iatła zam iast oczu, 
inno wreszcie powiewały świecącemi ogonami.

NOWY TYP LODZI PODWODNEJ.

Obecnie wynaleziono w  Am eryce typ  łodzi 
podwodnej o fantastycznej niemal konstrukcji, 
która, pozwala lodzi 

przez cały miesiąc pozostaw ać pod wodą.
Ten ,,krążownik podwodny" posiada, specy­

ficzną aparaturę, w ielki zapas ścieśnionego po­
w ietrza, a  p-rzedewszystkiem niedawny w ynala­
zek t. z w. płuca Monimsena. Znajdują one za­
stosowanie, gdy okręt tanio i spraw iają, to  
m arynarze mogą opuścić tonący okręt bez ża­
dnego niebezpieczeństwa.

Ale oczywiści© największe usługi przy ba­
daniu głębin oceanicznych odda nowoczesny 
nurek. R ynsztunek nowoczesnego n u rka  pole­
ga n a  umożliwieniu oddyehania bez żadnego 
połączenia ze światem nadwodnym. To cudo­
w ne wprost urządzenie, k tó re  nurek nosi na 
plecach jak plecak, autom atycznie zaopatruje 
go w świeży tlen, w ydobyw a zepsute, t  j. wy­
dychano powietrze, oczyszcza, jo i napełnia n a  
mowo tlenem . N a piersiach nosi nurek 15-kilo- 
w y  ciężarek, służący  do zwalczania w yw ołane­
go przez ciśnienie wody. '/.goszczenia powietrza 
w ubraniu nurka. W  hełmie nurka znajduje 
się telefon, połączony z kablom, pozatem  zegar 
i m anom etry z świecącemu tarczam i.

Oprócz udoskonaleń sam ego rynsztunku, 
nurek posiada jeszcze „wehikuł podw odny1’ 
w postaci saneczek. Służą one do szybkiego 
przenoszenia nurka z jednego miejsca p racy  na 
drugie i są drutam i połączono z okrętem , k tóry  

! 'współpracuje z nurkiem i na jego instrukcje 
k ieruje sankam i na boki. zanurza go niżej lub 
wyciąga na powierzchnię.

i pojemności parowozów osobowych". Jeszcze 
w IS6Ó roku używano tam parowozów o dwu 
osiach na pędny c-h i tylnej potocznej, o nisko 
umieszczonym kotle, natom iast o wysokim ko ­
minie i z-bicralniku pary . Obecnie przez Indje 
przebiegają parow ozy z roku 1928, o ko tle  wy­
soko wzniesionym, a stad m ało w ystającym  ko­
minie i o sile pociągowej 12.730 kilogramów. 
W idoczny tu jest wpływ Auglji, k tó ra  s ta ra  się 
monopolizować dostaw ę do swych k o b n ij az ja­
tyckich w ytw orów  swoich fabryk.

Na w ysokości zadania stoi również sygnali­
zacja. kolejowa na tym wielkim półwyspie in­
dyjskim , na szlakach dochodzących do Bom­
baju. Ręczna mianowicie obsługa sygnałów  blo­
kowych zastąpiona została przez mechaniczną, 
autom atyczną o większej gw arancji bezpieczeń­

stw a ruohu i tańszą  'przeważnie w obsłudze. P a­
trząc niejednokrotnie n a  sygnalizację zcentrali­
zowaną w śmiałej pętlicy kilku szlaków , zdaje 
się jakobyśm y byli w  centrum  E uropy lub Ame­
ryki a nic n a  półwyspie Indyjskim  lub Malaj* 
skini.

Należy również zaznaczyć, żo niejeden dw o­
rzec azjatycki dorównywa, centralnym  dworcom 
miast europejskich, za chowując jednak1 przy  tern 
swoją charakterystyczną, miejscową, arch itek­
turę.

Dużo do tyczenia pozostaw ia kolej tran sy b ó  
ry jska, oraz koleje w  Chinach, aczkolwiek R o­
sjanin. czy Chińczyk jest zupełnie z niej zado­
wolony. R osjanin jadąc naprzykład  w odwiedzi 
ny do znajomego z Irkucka do Ozy ty  (około 
1.000 klin.), może w ygodnie wyciągnąć się na 
lawie i podróżować k ilka dni. znajdując na s ta ­
cjach’ kniejowych w chwili przyjazdu pociągu 
wszędzie gotow y „kipjatok” (gorącą wodę). 
Chińczyk nie staw ia  lak  wygórowanych" żądań: 
kładzie się na zabrudzonej i zaśmieconej pestka­
mi słonecznika podłodze wasrotm i Ludzi się do­
piero w chwili przyjazdu do celu, kopnięty nie­
raz przez konduk to ra  Rosjanina, k tó ry  jednak  
mimo tego dość grubjańskiego gestu odzywa się 
do niego przyjaźnie: — ..Uodia- Cubn. cu-ba!” — 
Przyja cielu w stawaj!

W ręcz kontra dowo przedstaw ia sio spraw a 
na kolejach iarońskY h oraz w  Korei. N adzwy­
czajna punktualność, czystość na stacjach i w w a  

gonach, przestronne wozy. wyścielane pluszem 
naw et w' trzeciej k lasie, oraz uprzejm ość tubyl­
ców zastanaw iaią bardzo często Europejczyków, 
zwiedzających K raj W schodzącego Słońca .

f p o t t
ZW YCIĘSTW O WIOŚLAREK POLSKICH 

W  ANGLJT.
W  Greenwicli odbyło się rewanżowe spot­

kanie pomiędzy wjoślarkami polskiomi a a n ­
gielskiemu Polki odniosły ponownie św ietne 
zwycięstwo. W jedynkach G rabicka zwycięży­
ła Chambcrlon, k tó ra  nie mogąc opanow ać w y­
sokiej fali, u tknęła na 309 m etrów  przed metą. 
Grabicka ukończyła wyścig w doskonałej fo r­
mie. N astępnie czwórka polska pobiła czwórkę 
angielską o przeszło półtora, długości mimo 
silnej fali, do k tórej Polki na IV i śle nie są przy­
zwyczajone.

NAJBLIŻSZE MECZE O MISTRZOSTWO 
LIGI.

W  sobotę i niedzielę odbędą się dalsze me­
cze o m istrzostwo Ligi. W sobotę Cracowia ro­
zegra w K rakow ie mecz z benjaminkiom Ligi 
Lechją. W  niedzielę g ra ją : w K rakow ie G ar­
barnia ze Śląskim Ruchem, we Lwowie Pogoń 
z L. K, S., wreszcie w Poznaniu W arta z W ar­
szawianką.

LECH J A —CR ACOVIA.

W sobotę dnia 8 sierpnia br. gości (>acovia 
n a  swoim boisku „benjainiuka Ligi" K. S. Le­
ch jo zc Lwowa. —  D rużyna lwowska ma za 
sobą zwycięstwo nad Wisłą 2:1, Legją 2:1, P o­
lonią 2:1, i W arszaw ianką 4:0, mimo ostatniej 
lo k a ty  w tabeli mistrzowskiej jest przeciwni­
kom, k tórego lekceważyć nie można, gdyż oka­
zało się, że Lcchja najgroźniejszym  przeciwni­
kiem je s t na obcych boiskach. —  Cracowia zaj­
m ująca w tabeli m istrzowskiej 10 miejsce, d ą ­
żyć będzie niewątpliw ie z cala am bicją i po- 
sejeceniom do uzyskania zwycięskiego wyniku 
i tem samem do wywalczenia lepszego miejsca. 
Zawody te  zapow iadają się zatem bardzo in te­
resująco, zwłaszcza z uwagi na ostatn ie za w o ­
dy Leohji rozegrane z W isłą w Krakowie. —  
Bilety w przedsprzedaży po cenach zniżonych" 
są już do nabycia.

"  “ ■■“ ■ " ■ " “ BWS5WW

fłu€fk n>mdan>niczif.
Nr. 31 „BLUSZCZU’4 rozpoczyna, artyku ł 

W andy Woytowi-cz-Grabińskiej „K obieta w za­
wodzie praw niczym ’1. Anna Paradowska-Szelą- 
gowska rzeczowo przedstawia „Sytuację gospo­
darczą w kraju i zagranicą’1. W  dziale literac­
kim mamy nastrojow ą poezję Ludwika. F ryde 
p. t. „W ieczorny w iatr" , szkic n a  tle Florencji 
„R aj u tracony ’1 przez Stefarije Podhorską-Oko- 
łów, korespondencję z W ilna ;p. t. „Litwo, ojczy­
zno moja!-’ Jadw igi Kiew,carskiej, oraz recenzjo 
z ostatniej książki A ury W yleżyńskiej „Serce 
podzielono na ćwierci’1. W dziale praktycznym  
spotykam y aktualno artykuły : „W akacje bez 
w yjazdu" J . Prażmowfckiej. „Jak  dorabiać?’1 M. 
Dobrowolskiej. ..Kursy gospodarezo-zawodowe’1 
przez Panią Elżbietę. „O w ypadaniu włosów na 
tle łojotoku’1 dr. med. Zofji R u tk o w sk ie j, 
„Obiady dla pracującej inteligencji’1 i przepisy 
gospodarskie. i

 11 ' ■  -  —  . .

Przy zm ianie adresu  prosim y 
PT P ren u m era to ró ir o łaskawe 
podanie daw nego adresu .

Ha barykady przeciw komornikom.

Bezrobotni w Sydney (Austra-lja) zabarykadow ali swoje domy. broniąc się w ton sposób przed 
najściem  komorników w celach eksmisji. Boz-r obo-tni złożyli sw oje odznaczenia i mcdalo wo­
jenne n a  barykadach  z worków i drutów  i spr-z eeiwili się czynnie eksmisji.

K i n o t e a t r

w iw ir
0d dn. 27-go lipca 
DOM KATOLICKI

ul. S traszew skiego 18.

Z powodu letnie} 
8-tej

wspaniało dramat fllmowu 
w ukonany  na tle żucln 
lotników amerykańskich.

Reżyser: FRANK R. CAPRA twórca „Łodzi podwodnej".
Udział biorą: Sierżant Williams JACK HOLT. — FJinor Raring LILA 

LEE. -  Phelps KALF GRAYKS. -  Major ALAN ROSCOE. -  Pilot Stewe 

Roberta HARALD GOODWIN. — Generał Lobo JIM MY DE LA GRUZĘ 

pory w yś w ie tla m y tylko 2 przedstawiania dziennie o godzinie 
i 8-mej wieczór.  —  Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł.

Koleje żelazne w Azji.



l*r. 305 „TO7J TtAKfTPirr z dnia ą-go sierpnia lTTt. «str. 3 .

Ozieci polskie z Niemiec na kolonjach l e tn ich
w  województwie krakowskiem.

to słychać
w Jira&otwie.

Kraków, dnia 5-go sierpnia 1931.
S t o  da. 5: N51P. Śnieżnej.
O z w a. r t. e k  fi: Przemienieniie I ’.
C z w a r t e k  fi: wsch. s łońca  o godz. 126, 

rach .  o 19.28..
 ooo----------

OSOBISTE. Z dniem 3 bro. rozpoczął fi eio 
tygodniow y urlon wypoczynkowy Prezes Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów  w K rakowie In i. Jul- 
jan  Gostwicki. K iernownictwo D yrekcji n a  czas 
urlopu objął Kaczę]ni,k W ydziału w V. et. gl. 
Mgr. Zygm unt Laidler.

PRZY IZBIE LEK A R SK IEJ w K rakow ie 
ffw arto  z dniem - sierpnia br. „Biuro pośred­
nictw a pracy dla lekarzy“ istniejące dotąd przy 
fw iązku  Lekarzy Kas Chorych. Biuro czynne 
Jest w poniedziałki od godz. 18— 19 i we 
ęzw artki od goz. 12— 13.

PRACUJĄ W  NIEDZIELĘ. .Jeden z naszych 
prenum eratorów  nadesłał nam list. -w którym  
opisuje znamienny w ypadek: W ub. niedzielo, 
przechodząc ul. św. Jan a , zauważył że w skle­
pie firmy Hendlor (ul. św. Jan a  1(3) pracują ro­
botnicy m alarscy. Na uwagę, że w tej chwili 
w sąsiedztw ie odprawia się nabożeństwo u XX. 
Pijarów , robotnicy odparli, iż pracę tę w yko­
nują w firmie Hondlcr rokrocznie w niedzielę. I 
Nasz prenum erator udał Kię po posterunkowego, 
lecz po przybyciu przed sklep zastali już lo ­
kal zam knięty, Mimoto robotnicy pracowali 
jeszcze wieczorem. Równocześnie inform ator 
nasz nadm ienia, że wspomniana firma w y sta ­
wia często w oknie niemoralne fotografjc. nie 
zw racając uwagi, że naprzeciw  mieści się szko­
ła.

NA TARGU PŁACONO za mleko niezbio- 
rane 1 litr  0.23 do 0.30, kwaśne 0.20 do 0.23, 
śm ietankę słodką 0.30 do 0.(4 k kw aśna 1.40 do 
1.S0. masło deserowe 1 kg. 4.40 do 4.C-0. ja ja 
świeże sz.t. 0.09 do 0.10. ziemniaki 1 kg. 0.13 
do 0.1 G, buraki z nacią 0 .1” do 0.20, marchew 
z nac"ą 0.20 do 0.2o. cebule 0.40 do 0.43. ka- 

. puste  szt. 0.13 do 0.30. pietruszkę z nac ią  1 kg.
0.23 do 0.30. ogórki kopa 0.40 do O.fiÓ. bób 
świeży 0.30 do 056. włoszczyzna 1 k g .  0.20 
do 0.30. fasola sz.par. żółta 0.33 do 0.10. po­
m idory 0.80 do 0.90. kalafiory szt. 0.20 do O.fiO, 
kurę 3.00 do fi.OO. kim -zęla (para) 3.00 do 3.00, 
kaczko 1.30 do 3.00. g ę ś  -2.00 de 5.00. jabłka 
komp. 1 kg. 0.30 do 0.50. sfoł. 0 .G0 do 1.20. 
gruszki zwycz. O.fiO do 0.80. śliwki kraj. 1.00 
do 1-20, winogrona 3.00 do 3.20. kaw ony 0.70 
do 0.80, borówki ] litr  0.20 do 0.23. maliny 
leśne 0.80 da 1.00. porzeczki 1.20 do 1.40, w i­
śnie 1.60 do 2.60 zł.

W ŚCIEKLIZNA. 7. powodu stw ierdzenia 
w ścieklizny u psu w Dz. NIN. (Grzegórzki), 
M agistrat wydal zarządzenia na przeciąg 3-ch 
miesięcy dla obszaru zagrożonego wścieklizną 
tj. .dla Dz. V I, (AYcsolak XM.II, f\Varszaw«kie). 
XIX (Grzegórzki) i XX. (Dąbie) W obszarze 
tym  należy w szystkie psy trzym ać stale na 
uwięzi lub prowadzić na smyczy zaopatrzono 
w' gęste kagańce, oraz marki ewidencyjne. 
P sy  wolno biegające będą Jawione i w ciągu 
2 f godzin zgładzane. ,

 > '---------
R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .

Środa: ..Ptasznik-z Tyrolu".
O/.wartck: „Mazepa" (występ Użcjki).
Piątek: „Domek trzech dziewcząt".

R E F E R T U A R  K IN O T E A T R 0 W .
WANDA: „W pogoni za lniljouniró" (Lucjano 

Albert i-niJ.
ŚWIT: „Lotnik".
ŚWIATOWID: „Poganin".
SZTUKA: „Siedem twarzy".
APOLLO: „Kaprys Madame 1'oaipadour".
CORSO: „Biali lud.ia.uic" (w gi. roli Rex Bell), 

e r a 7. 2 k w m ljo  ;)-ch aktowe.
AYARSZAWA: „Studentka clitmji Helena W." 

(Olga. Czechowa. Igo Svm).
UCIECHA: ^P aryżan ka" .

 1,------
GOŚCINNE WYSTĘPY 1 1 AT.R1J ST. W Y­

SOCKIEJ T IRENY SOLSKIEJ W „BAGATĘL1".
Dz.iś powtórzenie znakomitogo dramatu Zofji Nał­
kowskiej „Dzieli jego po w o lu " ,  który na wczo­
rajszej prcmjerze wywolai niezwykle wrażenie. —• 
T eatr  St. AYysoc.kinj i Ireny Solskiej kończy już 
jutro swoje występy, jest to w:ęc ostatnia spo­
sobność. zobaczenia tego znakomitego teatru,

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW we czwar­
tek dnia fi b. m. przypada uroczystość Przemie­
nienia Pańskiego. Porządek nabożeństwa będzie 
następujący: we środę fi Km. nieszpory o godz.
6 wieczorem. We czwartek 6 bm. prymarja o godz. 
6-tf.'j z wystawieniem Najśw. Sakram uiin, o godz.
7 i 8-me.i ciche Msze ś\v„ o godz. !> w-otywa. a
0 godz. 10 nroazysta suma z kazaniem. Podczas 
fu.tńiy artyści Opery Lwowskiej wykonają szereg 
pieśni religijnych. Nieszpory o godz. 6 wieczorem 
z kazaniem i procesją. Wionnii pod zwyklcmi wa 
runkami mogą uzyskać odpust zupełny w lyniżn 
kościele.

LWOWSKA OPERA I OPERETKA. Dziś ukaże 
*ię po raz pierwszy w obecnym sezonie pogodna
1 melodyjna operetka Zcllcra „Pta8zuik z Tyrolu", 
która dzięki wybitnym walorom kompozytorskim, 
enajdujo sic .na stałym repertuarze w s z y s tk ic h  1e-
1.trów muzycznych. W głównych rola di PP-: Hin- 
plerówna, Nochnwicz, Węgrzynówma, Polański. 
Gruszczyński. Ruszkowski. Sy roczewski, Szosłaml 
J Wiśniewski. W akcie drugim tanino tyrolski 
w wykonaniu ca logo zespołu baletowego. Dyry-

\V ostatnich dniach dokonano wizytacji 
Kolonji L°tnich na terenie woj. K rakow skiego 
zorganizowanych przez Tow arzystw o Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży Polskiej w Niemczech 
oraz Związek Obrony Kresów Zachodnich. 
W ciągu lipca ulokowano na terenie wojewódz­
tw a 458 dzieci w miejscowościach zalecających 
sio dobrymi warunkam i higjcniczncmi, pięknym 
położeniem i malowniezoścą krajobrazu.

W ciągu lipca ulokowano na terenie woje­
wództwu! 458 dzieci w miejscowościach zale­
cających się dobrymi warunkam i higjeniczne- 
mi, pięknym położeniem i mnlowniczością k ra j­
obraz’.!

W Nicglowicach pod Jasłem  przebywa, 47 
dzieci z W iednia i ze Śląska. Dzieci m ieszkają 
w obszernej i pięknej nowo\vvbudowanej (szko­
le powszechnej w pobliżu lasu w idcalnem 
miejscu do zabaw i odpoczynku. Kierow-- 
nietwo kolonji prowadzi miejscowy kierownik 
szkoły p. Marcin Masioj, którem u należy za­
wdzięczać wzorowo utrzym anie kolonji. Kolo- 
nja dla 32 dziewczynek ze Śląska znajduje się 
w Mielcu. Do użytku kolonji oddano miejscową 
szkolę powszechną, w której dzieci czują, sfę 
dobrze i ‘odbywając dłuższe wycieczki i zaży­
w ając kąpieli w rzece Wisłocc. W C.iężkowi-

Wykgnariie spoczywa w rekach czołowych soli­
stów zespołu lwowskiego, bowiem pod dyrekcją 
M. Zimy. Udział biorą pp.: Hofnianowa, Walew­
ska. Łowe.zyński. Romanowski. Użejko. Wroński 
i Znicz. Okrasą barwnego widowiska jest liczny 
udział baletu, układu M. Statkiewicza. Między 
przedostatnim a ostatnim aktem wykonany będzie 
shmny poemat,.symfoniczny „Bitwa pod Poltawą". 
P iątkowy wieczór wypełni „Domek trzech dziew­
cząt" Schuberta.

'„OPOWIEŚCI HOFFMANA", opora Offenbacha 
w zupełnie nowej, oryginalnej i pomysłowej in­
scenizacji A. Uhiclianowa i reżyser;jń dyr. Zaleskie­
go. wejdzie triumfalnie na  repertuar w sobotę 
dnia 8 b. m. i stanie się niewątpliwie świętem nui- 
zycźneun w naszc.m mieście. Tytułową, postać od­
tworzy znany publiczności krakowskiej z wystę­
pów w Radjo, p. Stanisław Roy, artysta  opery 
poznańskiej.

FESTW A L MUZYKI POLSKIEJ NA WAWE­
LU odbędzie się' dziś we środę dnia 5 sierpnia o 
godz.. 8 wieczór. Udział biorą: europejskiej sławy 
artysta Zygmunt Załuski, primadonna opery lwow­
skiej Walentyna Walewska, chór „Echo", oraz 
orkiestra symfoniczna Polskiego Zawodowego 
Związku Muzyków, pod dyrekcją Bolesława Wal- 
le-k-Walewskiego. Sprzedaż biletów od godz. 6-trj 
przy wejściu na dziedziniec Wawelski.

KAZIMIERZ KRUKOWSKI, jeden z najpopu­
larniejszych piosenkarzy i humorystów polskich, 
wystąpi wraz ze swoim świetnym zespołem w Kra 
kowic po raz drugi i ostatni w piątek 7 li. m. 
w Starym Teatrze.

 o o o --------------------------

Ustawa meldunkowa.
Minist. spraw  w ew nętrznych opracowało 

projekt, ustaw y nowelizującej obowiązujące roz 
porządzenie o ruchy i ewidencji ludności. Zgo­
dnie z nowelą gminy i m agistraty , obowiązane 
do prowadzenia m eldunków, będą mogły pobie­
rać opłaty  za czynności urzędowo w  powyższym 
zakresie, w ykonane n a  wniosek osób trzecich. 
W ysokość taryfy  bodzie określona przez wła- 
d;ze sam orządu terytorialnego. Postanowienia 
gnu'n 'podlegają, zatwierdzeniu w ładzy nadzor­
czej.

Następnie przewiduje się. iż pisma i doku­
m enty władz i urzędów 'państwowych, samo­
rządowych i t. d.. potrzebno gminom do prowa­
dzenia ksiąg i rejestrów , jak  również, wszelkie 
wypisy z ksiąg stanu cywilnego, lub ksiąg  lud­
ności. przeznaczone dla tegoż, celu, n dotyczące 
aktów  urodzenia, ślubu, śmierci albo kw estji 
zapisania do ksiąg ludności, lub przynależności 
gminnej i państwowej są. wolne od op ła ty  stem ­
plowej. Urzędnicy stanu cywilnego i prowadzą­
cy księgi tego rodzaju obowiązani są przysyłać 
bezpłatnie na żądanie ćmimy dla użytku reje­
stru m ieszkańców wszelkie wyciągi.

Co .się tyczy procedury meldunkowej, no­
wela wprowadza zmiany: k to  przebywa w jed­
nej miejscowości dłużej, niż 3 dni. winien być 
zameldowany w gminie przed upływem następ­
nych 24 godzin. Obowiązek zameldowania ciąży 
na właścicielu bib dzierżawcy domu. w którym  
podlegający zameldowaniu przebywa. K to opu­
szcza swoje miejsca zamieszkania i przenosi 
się do innej miejscowości lub też opuszcza 
miejsce swego czasowego pobytu, o ile pobyt 
ten podlegał obowiązkowi zameldowania, albo 
też przeprowadza się do innego mieszkania w 
innym domu -w te j samej miejscowości, winien 
być wymeldowany w gminie przez właściciela 
domu przed upływem 18 god/dn od chwili opu­
szczenia m ieszkania.

f;owy statut torausów kadetów.
Minister spraw  wojskowych zatwierdził no­

wy s ta tu t korpusów kadetów .
S ta tu t ten przyznaje absolwentom korpu­

sów . kadetów  praw a tak ie sam e. jak  gdyby

cach przebywa 44 dzieci. Kolonia mieści się 
w budynku szkolnym. W Bochni mieści się 
kołonja dla. 20 dziewczynek. Dzieci pod opieką 
wychowawców odbyw ają dłuższe wycieczki do 
Raby i do pobliskich lasów. W Pilźnie znajduje 
się 1fi dziewczynek. Kolen.ja w Szczucinie liczy 
32 chłopców z Berlina. W Baszczynie po.w' Rop 
czyce mieści się kolonja dla 32 dzieci. W Wie­
przu obok Żywca jeet Kolonja dla 30 dzieci 
z Niemiec. W Dobczycach pow. Myślenicki 
znajduje się kelouja dla. 43 dzieci i w Wieliczce 
kolonja dla 12 dzieci. Oprócz tego utrzym uje 
Związek Obrony Kresów Zachodnich w swojej 
willi w Rabce po 140 dzieci miesięcznie, po­
cząwszy od m-ca czerwca. Dzieci korzystają 
ze w szystkich urządzeń klim atycznych Rabki.

Ogólnie stw ierdzono doskonale samopoczu­
cie dzieci i dobry stan zdrow otny (po czterech 
tygodniach przybyło dzieciom przeciętnie po 
2 kg. na wadze). Kolonje te m ają pozatcm du­
że znaczenie wychowawcze. Codziennie w pro­
gram ie zajęć przewiduje się pogadanki na te ­
mat dziejów ojczystych i .Falski współczesnej. 
Dzieci już obecnie po 4 tygodniowym  pobycie 
na kolonji opuszczają je. ustępując miejsca no­
wym przybywającym  do Folski transportom  
dzieci.

le podchorążych do dwóch la t (normalnie trzy 
ła ta  trwa. szkoła podchorążych) i umożliwia 
otrzym anie stopnia podporucznika o jeden rok 
wcześniej.

Nadto od bieżącego roku szkolnego s ta tu t  
ten wprowadza sty.pendjum państwowe dla k a ­
detów, k tóre nie podlega zwrotowi w przyszło­
ści, w wypadku niepoświęcenia się zawodowej 
służbie wojskowej. W arunki przyjęcia do korpu­
sów kadetów  pozostały naogół te same. Można 
je otrzym ać w korpusach kadetów . Termin skla 
cłania podań do dnia dziesiątego sierpnia.

KOGO UWAŻAĆ ZA INW ALIDĘ 
W OJENNEGO?

Obowiązująca w Polsce ustaw a inwalidzka 
z dnia 18 m arca 1921 r.. zmieniona następnie 
■w ty tu le ustaw ą z dn. 12 lutego 1924 r. („o 
zaopatrzeniu inwalidów wojenny eh i ich rodzin 
oraz o zaopatrzeniu rodzin po poległych i zmar 
łych lub zaginionych bez w łasnej winy, których 
śmierć lub zaginięcie pozostaje w związku prz,y 
czynowym ze służbą, wojskową*’), ustala ściśle 
w art. 2-gim. jakie osoby należy uw ażać za in­
walidów wojennych.

P rzy  in terpre tacji tego artykułu  w stosun­
ku do inwalidów, k tórzy  uzyskali obyw atel­
stw o polskie po dniu wejścia w życie ustaw y 
inwalidzkiej, nasuw ały się władzom adm inistra­
cyjnym pewne wątpliwości. W ątpliwości te  usu 
nęło obeonie minist. pracy i opieki społecznej, 
w yjaśniając, iż w chwili zgłoszenia roszczeń do 
zaopatrzenia, inwalidz-kiego jest konieczne 
istnienie dwu warunków uznania osoby za in­
walido wojennego: 1) pełnienie służby w ojsko­
wej i doznania uszkodzenia zdrowia na skutek 
tejże służby w pewnym, ściśle określonym cza­
sie. oraz 21 posiadanie obyw atelstw a polskiego, 
przyr.zem je st rzeczą obojętną, w jaki sposób 
inwalida uzyskał to  obywatelstwo.

NIBUDAŁA W YPRAW A ZŁODZIEI 
PO MASŁO.

W czoraj nad ranem trzech złodzieji m iesz­
kaniowych a to  Rybka Józef w tow arzystw ie 
Zięby Jn lja n a  i Żurka Franciszka —  usiłowali 

się dostać prz.ez okno do spiżarki Teofila 
Men 11 a na ul. Moniuszki, skąd już zabrali m a­
sło. Złodziei spłoszył jakiś wojskowy. Sprawcy 
widząc niebezpieczeństwo pow yskakiwali przez 
okno ze spiżarki i poczęli uciekać w stronę Ra- 
kowic, w tenczas wojskowy krzyknął „stó j", 
a gdy nic stanęli oddał w kierunku nich 3 etrza 
ly rewolwerowe, kfóremi został raniony 
w' brzuch R ybka Józef. Pomimo otrzym anych 
ran R ybka uciekał dalej przy pomocy towa- 

"rzys/.y Ziemby i Zurka, k tórzy przenieśli go 
przez rzekę Białuehę k ierując się do Rakowic. 
Tymczasem zaalarm ow any st. poster. K rupa 
puścił sio za nimi w pogoń i przytrzym ał ukry­
tych w ogrodach Frogcgo w Rakowieach Z ur­
ka i Ziębę. Poszukiw ania za postrzelonym R yb­
ką pozostały bez wyniku — dopiero około 
godz. 9.30 lekarz Pogotow ia Ratunkow ego do­
niósł, że przewiózł rannego osobnika 7, Olszy 
do szpitala św. Łazarza, gdzie stw ierdzono, że 
osobnikiem tym  jest Rybka.

Pr»y sam aw ianin pojedynczych  
eg tem p la riy  „Głogu Narodu** 
należy równocześnie n ad esłać 
25 gr. za każdy num er d zien ­
nika i op ła tę  poestowa 10 r r  

od egzemplarza*

Prezydentem

czyli parlam entu hiszpańskiego został w ybrany 
poseł socjalistyczny Besteiro.

Dr. J. KOST
B. a sy s te n t  P rof. J o se p h a  w  B e r lin ie

pow rócił i ordynuje w chorobach w yłącznie skórnych i k o sm eły c t.
L eczen ie  ży lastów  i h em o ro id ó w .

K raków, u lica  K apucyńska 3.
w piątki i soboty

K atow ice, u lica  M łyńska 2.

Filatelistyka misyjna.
Z „Misyjnej Akcji Znaczkowej" (Kraków, 

ul. K opernika 26) otrzym ujem y pismo: *-» 
W śród całego szeregu zagadnień porusz auyclj 
przez „Głos N arodu’*, jo jaw iło  się zeszłego ren 
ku n a  jego gościnnych łamach, i sprawozdani* 
z działalności Misyjnej Akcji Znaczkowej, k tó ­
ra- przez spieniężanie zużytych znaczków pocz­
towych spieszy z pomocą polskim misjonarzom, 
a zwłaszcza polskiej misji w Rodezji w Afryce 
Połud. Było ono pierwsze. Ja k o  tak ie  zazna­
jomić miało Czyicłników z początkam i i do­
tychczasow ą działalnością tej młodej in sty tu ­
cji, oraz zwrócić uw agę szerszych kół społe­
czeństwa. na potrzebę popierania tego  bądź co 
bądź pożytecznego dzieła. I  -widać, że naw oły­
wania te  nie pozostały bez skutku .

Znaczków nadesłano w  ostatnim  roku oko*
ło  1,861.200   z czego s ta rs i 400.700, resztę
zaś młodzież. Znaczków sprzedano około
1,300.000 za 4,748.20 zł.   w ydano n a  cła,
korespondencje 678.26 zł. C zysty  zatem  dos 
chód wynosi 4.069.94 zł. Jetżełi do tego doda* 
my dochód 995.28 zł. z pierwszego roku, o trzy . 
mamy sumę 5.065.22 zł. czystego dochodu zys 
skanego w przeciągu niespełna dw uletniego 
istnienia Akcji.

Pozostaje nam  jeszcze zaznaczyć, iż Akcj* 
objęła już sw ą działalnością w szystkie w oja. 
wćdztiwa w Polsce, zagranicą zaś utrzym uj* 
stosunki z 90 miejscowościami w 46 państwac-łj 
Europy. Ameryki, Azji, A fryki i A nstralji.

Ufamy, że i w przyszłości Szanowni Czybeł* 
r.icy nie om ieszkają przyczynić się do intern* 
sywniejszego rozwoju M isyjnej Akcji Znaczko­
wej, posyłając je  zużyte znaczki pocztowe, by  
w ten sposób tak  niekosztow ny wspomóc poK 
skich m isjonarzy. Znaczki, b y  m iały w artość , 
m uszą być nieuszkodzone, nic-poplamione, ni* 
nałoży więc i cli zrywać, lecz albo wyciąć wra* 
7. papierem, albo zmoczywszy w wodzie, od* 
kleić.

Chlsb z bawe ny.

obiecuje w yrabiać niemiecki chemik, Caspar1 
Sclimilt z Heidelbergu, k tó ry  tw ierdzi, że po* 
trafi zużytkow ać ziarna bawełny, k tó re  by ły  
dotychczas bocznym be?.wartościowym produk 
tein przy wyrobie bawełny —  na cele w yży­

li ienia człowieka.

je  Tb Polzuiett.1.
„MAZEPA", opera P. Czajkowskiego, na tle 

enmtu Puszkina, oto najbliższa, interesująca
ukończyli kurs un itarny  szkoły podchorążych 
piechoty, a więc tem samem dla absolwentówM J J t t U U  I u n u i M i w ,  a J I M  ,  m n o i  I  o » j ą '  u  • > «■ .

mjera. którą, repertuar zapowiada na czwartek, korpusów kadetów  skraca czas pobytu w szko-
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Z r d d ła  i r o z d z i a ł  kredytów budowlanych
W szystk ie tegoroczne k red y ty  budowlane 

stanow ią eumę 95,760.26? -zł.
N a te  niespełna sto  miljonów zł. składa,ja 

<ię f  and usze: państwowo w  sumie 21.812.563 
zł., uruchom ione przez B ank G ospodarstw a Kra 
jowe-go ,a niezrealizowane w roku ubiegłym; 
lo k a ty  i zakupy papierów  w sumie 3,587.700 
zk. uskutecznione w  r. 1S30 przez zakłady u- 
hezpieczeń społecznych i inne insty tucje  finan­
sowo, oraz lo k a ty  i zakupy papierów w sumie
21.700.000 zły dokonane w r. 1931 równic:? 
przez te sam e insty tucie; akcja  ń  :e.szka.niowa 
zakładów  Zu-pu w .roku bieżącym przyniesie
38.660.000 zł.: k red y ty  .na budownictwo dr:?- 

• wmiame 5,300.000 zł.; lo k a ta  190.000 dolarów
dla W arszawskiej spółdzielni mieszkaniowej.

Sumy te  —  jak  widać z po wy i. szych zesta­
wień —  przeważnie m ają już swo przeznacze­
nie i .na rynek  kredytow y, nie wpłyną.

Dalsze losy „Funduezu dpogaw sga" .
N arady  specjalnej m iędzym inistm jahiej ko­

misji, powołanej d la  rozpatrzenia postulatów  
związków, właścicieli autobusów  i taksów ek, 
dom agających się zastosow ania ulg w w ym ia­
rze opłat od pojazdów  m echanicznych na. rzecz 
funduszu drogowego, odbyw ają do  w  Prezy- 
djum  R ady  Ministrów' uv, dalszym  ciągu.

Od wyników badań komisji m iędzym inister­
ialnej zależy dalszy bieg spraw y. Jeśli wnioski 
kom :sji pójdą w  k ierunku zm iany ustaw y o 
funduszu drogowym , wówczas po uchwaleniu 
przez R adę M inistrów wniesione zostaną do 
Sejmu w form ie projektu nowelizacji te j u sta­
wy. Możliwe jeet również, ie  wnioski komisji 
m iędzym inisterjalnej, po uchwaleniu ich przez 
K om itet Ekonom iczny, posłulżą ministrowi ro­
b ó t publicznych za podstaw ę do wydania naw 
go rozporządzenia w ykonaw czego do ustaw y 

;o  funduszu drogowym , zm ieniającego poprze- 
dnie rozporządzenie w ykonaw cze i wprowadza 
jąc-ego ewentualne zm iany i ulgi w dokonanym 
już w ym iarze podatku.

Terminy płatności podatków w sierpniu.
M inisterstw o Skarbu przypom ina płatnikom  

podatków  bezpośrednich1, że w miesiącu sierp­
niu  t>. r. p ła tne  są  następujące podatki:

Do 15-go sierpnia   odroczona zaliczka na
poczet pod atk u  przemysłowego cd obrotu, osią 
gmiętego w miesiącu lipcu b. r., przez przed­
sięb iorstw a handlow e I. i  II. kafcegc.rji i przed­
siębiorstw a przemysłowe I — V. kategorji, p ro ­
w adzące prawidłowo księgi .handlowe, oraz 
przez przedsiębiorstw a sprawozdawcze.

Do 15 sierpnia — odroczona zaliczka n a  po- 
•ezet podatku przem ysłowego od obrotu za II. 
kw arta ł 1931 r. w  w ysokości 1/5 kw oty tegoż 
podatku , wymierzonego za rok 1939 przez te 
przedsiębiorstw a handlowe i przemysłowe, nio- 
jprowadząoe jprawidłowych ksiąg  handlowych, 
oraz zajęcia  przemysłowe, k tó re  dotrzym ały 
warunków odroczenia zaliczki.

Do 31 sierpnia —  państw ow y p rd rJek  od 
nieruchomości za Il-gi k w arta ł b. r.

Do 31 sierpnia —  podatek od lokali za 111. 
Irwartał !b. r.

Do 31 sierpnia —  państw owy podatek od 
jfacó w  niezabudow anych za III-ci kw arta ł br.

Do 7 sierpnia —  podatek  dochodowy od u 
Jtosa-żeń służbowych, em erytur i wynagrodzeń
Ja  najem ną p ra c ę  potrącony w miesiącu lipcu
1931 r.

N adto  płatne są w sierpniu zaległości odro 
esone i Tozłożone n a  ra ty  z terminem płatności 
w v»ierpn'u, tudzież podatki, na k tó re  płatnicy 
o trzym ali nakazy  płatnicze również z terminem 
płatności w  tym  miesiącu.

Towarzystwo Ubezpieczeń na życie
FENIKS"

w e  W ie d n iu .
99

W dniu 21 lipea odbyło się 4S-me W alne 
Zgrom adzenie T ow arzystw a. S tan  ubezpie­
czeń osiągnął z końcem  roku 1980-go su­
mę 365 miljonów dolarową tj. 1 7 ^ 1  zwyżki 
w porów naniu  z rokiem  ubiegłym . W pływ 
sk ładek  i odsetek w ynosi 21,300.000 dola­
rów. — 
poboru

stw ach. —  Już  od k ilkudziesięciu la t  po* 
zostaje „Feniks*4 pod względem  reasek u ra ­
cji w sta łym  kon takcie  z M onachijskiem  To­
w arzystw em  E casekuracy jnem  (Mimcheiier 
Riiokversicherungs-Gescllsc-haft), jak  rów ­
nież z szw ajcarskiem i, skandynaw skiem i, 

U bezpieczonym  i upraw nionym  do wloskiem i. czechosłow ackiem i i francuskiem i, 
po zm arłych w ypłacono w r o k u ! oraz z angielskiem i T ow arzystw am i Legał

spraw ozdaw czym  ponad 5 m iljonów d o la -!&  G eneral i P ruden tia l, najw iększem  euro- 
rów. Do sporu praw nego w żadnym  w yp ad ­
ku  nie doszło. A\ ypadków  przedw czesnego 
rozw iązania ubezpieczeń było stosunkow o 
mało. gdyż zaledwie ty lko  6.1% ogólnego 
stanu  ubezpieczeń. Obszar działalności To­
w arzystw a obejm uje 19 państw . Ilość bę­
dących w mocy polis w ynosi ponad 750.000.
Środki gw arancy jne  osiągnęły z końcem  ro ­
k u  1930 sum ę 54 m iljonów  dolarów . —  K a­
p ita ł u lokow any .został przew ażnie w po­
życzkach hipotecznych, papierach w arto ­
ściowych o stałem  oprocentow aniu oraz 
w 88 gm achach  w 12-tu rozm aitych pań-

pejskicm  Tow arzystw em  Ubezpieczeń na 
życie. Związek z Tow arzystw em  Prudcntia 
został wr roku spraw ozdaw czym  oraz w b ie­
żącym  roku, jeszcze bardziej pogłębiony 
w zw iązku z czem, rozszerzono kooperację 
na znaczną część obszaru działalności To 
w arzystw a „F en ik s44 i zwiększono udział 

reasekuracy jny  Tow arzystw a P rudentia l 
we w łasnych in teresach „F en ik sa14, tudzież 
w in teresach około 20-tu Tow arzystw ', cizia 
łających w licznych k ra jach  i będących 
w zw iązku z T ow arzystw em  „F en iks14.

Druga piatiletka w rolnictwie sowieckiem

J ak ie  zak łady  p ra cy  podlegają  
obowiązkowi ubezp ieczen ia  robotników.

Najwyższy T rybunał A dm inistracyjny roz­
w ażał ostatnio spraw ę przeciwko Funduszowi 
Bezrobocia, w niesioną przez pryw atny zakład 
pracy, n a  tle  obowiązku ubezpieczenia robotni­
ków/.

Ponieważ w wymienionym zakładzie -pracy 
fla ogólną liczbę zatrudnionych pracowników' 
(powyżej 5 osób) liczba samych rcboTników 
w ynosiła mniej niż 5- osób. przeto Najwyższy 
T rybunał A dm inistracyjny, opierając się na po­
stanow ieniach rozporządzenia Prezydenta Rzpłi 
te j z dnia 29 listopada 1930 r.. wydal -orzecze­
nie na korzy .#0 wspom nianego zakładu -pracy.

Z orzeczenia tego w ynika. że zakład pracy 
podlega obowiązkowi ubezpieczenia swego per­
sonelu w  Fundu-szu Bezrobocia, o ile liczba za­
trudnionych w tym  zakładzie samych tylko ro­
botników  wynosi conaj-mniej 5 osob.

T. aw. „biuro p ia tile tk i1’ utw orzone przy K >  
misarjacie rolnictw a w  Moskwie opracowało 
plan piatile tk i na drugi okres pięcioletni w ro l­
nictwie. W edług tego planu powierzchnia zasie­
wów do roku  1938 ma być rozszerzona na 190 
do 200 miljonów hektarów a całe gospodarstwo 
rolne oparte na zasadach socjalistycznych i to 
n iety lko całe gospodarstwo zbożowe, ale i wszel 
k i chów bydła. Począw szy od roku 1933 nas tą­
pić m a w Z3SR -mechanizacja produkcji. Gospo­
darstw a sowieckie (m ajątki państw a — sow- 
■c-hozy) trudniące się chowem bydła, hędą w  tym 
czasie zupełnie zmechanizowane (mechaniczne 
dojenie i t. p. dowóz karmy). Liczba autom obi­
lów, używ anych w  rolnictw ie, m a być zwiększ o 
na na 2 i :pół miljona. W  tym  okresio poczyni 
się wszelkie przygotow ania, aby w  drugiej pia- 
tiletce m ogła być przeprow adzona e lek try fika­
cja rajnictwa'. Z sieci ogólnej przypadałoby na 
rolnictwo 25 'm iljardów  kilow atow ych godzin 
rocznie, co równa się 10— 15 proc. ogólnej p ro ­
dukcji stacy j elektrycznych. Zamierzona elektry 
fikacja jcd-nalk nie przyczyni się znacznie do re­
alizacji planu w rolnictw ie, albowiem przy po­
mocy energii elektryczne wprawia,e się będzie 
ty lko -5—6 proc. powierzchni zasiewów. N ato­
m iast zam ierza s-ię zelektryfikow ać w arsz ta ty  
rolnicze, ja k  również znaczną część gospodarstw  
zajmujących się chowem bydła.

ria-n drugiej p iatile tk i przewiduje dalej racjo­
nalne zaopatryw anie ZSSR w  -mięso i mleko 
a to  2—3 razy  intensyw niej aniżeli dotychczas, 
t-. zn. że przydział mięsa zwiększy się n a  40— 50 
kg. a m leka i produktów  mlecznych n a  300—  
350 kg  na osobę i rok. Aby to mogło nastąpić, 
trzeba -powiększyć liczbę bydła rogatego  na 65 
d o 70 miljonów. z czego 35 miljonów przypadnie 
na krowy. Liczba owie-c pow iększona zostanie 
na 150 miljonów. bydła wieprzowego na 70 m i­
ljonów a drobin na 500 miljonów. Z-mieniony ma 
być również sposób -karmienia bydła a to tak . 
że bydło otrzym yw ać będzie k arm ę koncentro­
waną. P rodukcja wyrobów mięsnych pod koniec 
drugiej p ia tile tk i ma dochodzić do fi miljonów 
ton.

Plan drugiej piatile tk i rolniczej przewiduje 
również dwukrotne powiększenie powierzchni za 
siewów bawełny. Dwa do dwa i pół razy  powię­
kszona m a być powierzchnia zasiewów buraków 
cukrowych, dzięki czemu produkcja towarów 
tekstylnych i cukru ma zwiększyć się trzy' do 
pięciokrotnie. Uwzględni-ono również rozwó, 
dróg i środków przewozowych.

Aby można było podołać tym  zadaniom 
przewiduje się wyszkolenie pó łtora miljona te ­
chników rolniczych, 'k tórzy rekrutow ać się będą 
z robotników sowieckich gospodarstw  rolnych. 
Utworzone z-ostaną dła nich specjalne kursa. po 
ukończeniu k tórych nabędą odpowiednich kwa- 
lifilkacyj. Oprócz tego  pian drugiej piatile tk i 
przewiduje wyszkolenie miljona budowniczych 
dla rolnictw a. Na wyższych szkołach’ rolniczych, 
połączonych bezpośrednio z p rodukcją studjo- 
w ać będzie 175 do 200 słuchaczy.

Również przewidziane są udoskonalenia agro­
techniczne. Prowadzone będą, .próby w celu 
skrócenia, okresu w zrostu różnych roślin, wpro. 
wadzi się elektryczność do hodowli Toślin i t. p. 
W ipla-nie powiedziano, że pod koniec drugiej 
piatile tk i rozwiązany zupełnie ma być problem 
uprawy bawełny egipskiej w ZSSR. W dalszych 
la tach  wypielęgnowane -mają być nowe rodzaje 
ryżu i buraków cukrowych i poczyni się odpo­
wiednie zarządzenia, aby ku ltu ry  południowe 
pielęgnowane mogły być w klim acie północnym

Zanim nowo opracowany plan drugiej piati­
le tk i oddany zostanie do zaopinjowania kole- 
gju-m komisa-rjatu rolnictw a w ysłucha się orze­
czenia m iejscowych organizacyj, sowchozów i 
kołchozów, a po przeprow adzeniu zaproponowa­
nych -przez te  organizacje zmian, ipoczyni się 
ostateczne przygotow ania do jego -realizacji.

P lan drugiej p ia tile tk i w rolnictwie je s t rze­
czywiście gigantyczny, ale opracowany został 
w czasie, kiedy jeszcze naw et w  zarysach nie 
spełniono tego, co przewiduje plan obecnej p ia ­
tiletk i i k iedy nie wiadomo jeszcze, co trzeba 
będzie kontynuow ać w następnym  okresie.

(Cepis).

Samobójstwo i pojedynek
w  św ietle  projektu polskiego kodeksu karnego.

Kodyfikacje nowoczesne nie przewidują k a ­
ralności sam obójstwa. Praw odaw cy wychodzą 
bowiem % zależenia, że w u y-padku dokonane­
go sam obójstwa, denat, skutkiem  śmierci uchy­
l i  się sam z pod w ym iaru sprawiedliwości, w
w ypadku zaś sam obójstwa -miłowanego tylko 
nie byłoby celowe-m obrzydzać życie niedoszłe­
mu sam obójcy wymierzaniem mu k ary  wiezie­
nia. gdy, już f-tan psychiczny jego jest tak roz­
strojony. iż usiłował się ta rgnąć na swe życie.

Aczkolwiek jednak  sam obójstwo je st czy­
nem niekaralnym , niemniej jednak  udział, a 
ściślej pomoc w  sam obójstwie' karze ulega ze 
względu na wchodzący tu  w grę interes porząd­
ku społecznego.

P ro jek t kodeksu kam eno, opracowany przez 
Komisie K odyfikacyjną R. P. uważa również 
samobójstwo za czyn niekaralny. Karą. więzie­
nia do lat. 5-ciu je s t tv zagrożona, na.uiowa lub

doprowadzenie do sam obójstw a -przez udziele­
nie pomocy.

Pojedynek mimo, iż je s t zakazany i potę­
piony w  opin.ji społecznej, jako  forma załatw ia­
nia konfliktów  honorowych, jednak  należy  jesz­
cze do dość częstych wypadków. K odeksy dziś 
w Polsce obowiązujące, zaw ierają szczegółowe 
przepisy, przewidujące ikarę za udział w po je­
dynku. w yzw anie i t. p. Jednocześnie kodeksy  
te trak tu ją  jako zbrodnie, t. zw. -pojedynek am e­
rykański. uzależniający sam obójstwo osoby od 
w yciągnięcia losu.

Komisja K odyfikacyjna zagadnienie poje­
dynku w  kodeksie karnym  ujęła odmiennie. 
Mianowicie Komisja zam ieściła w projekcie je­
dynie przepisy (art. 223) dotyczące pojedynku

założenia, iż

sa-nikeją pojedynków, że zatem bardziej celowe 
jest pominięcie tych przepisów, skutkiem  czego 
zabicie lub zranienie w pojedynku będzie mo­
gło się mieścić w ram ach zwykłego zabójstwa 
lub uszkodzenia ciała, a  surow sza lub łagod­
niejsza karalność zależeć będzie od szczegółów 
wypadku, k tó re  usta li sąd  w yrokujący.

Nic. u lega wą-tpliwości, że zarówno prawo, 
daw ca jak  i sądy w yrokujące -muszą tra k to ­
wać zabójstwo w pojedynku jako kwalifikację 
obciążającą w  porównaniu np. z zabójstwom 
dok ona nem pod wpływem chwilowego afektu. 

  ooo----------

Geny zboża zniżkują.
Na. giełdzie zbożowej w Krakowie ustalono we 

wtorek 4 b. m. następujące orjentacyjne ceny 
zboża i mąki;

Pszenica dworska czerwona nowa 22—23, biała 
22—22,50, targowa nowa 21,50—22, żyto dworskie 
nowe 21,50—22, targowe nowe 21—21,50, owies 
nowy targowy 24—25, jęczmień na krupy nowy 
22—23, kukurudza rumuńska 29—30, groch Wik- 
torja 36—38, groch półwiktorja małopolski 31—. 
34, fa-sola cukrowa Mała (Jasiek) 70—75, okrągła 
38—42, Wachtcl 38—40, mięszanu 32—35, maku­
chy soja śrut 46% nicm. 33—34. 35% sPnecz. 
śrut. estrahowany 24—25, siano kwaśno nowe 
9—10, rzepak zimowy z workiem 28—29, mak 
szary z workiem 105-2-115, kminek krajowy czysz­
czony 140—150 zł. 1

Mąka pszenna Irak . grysikowa 47-49 , 45% 
46—a7, 65% 4 !—42. mąka pszenna .kongr. grysi­
kowa 44—45, 0C00 4 t—42, mąka żytnia krakow­
ska 65% 37,50— 38,50. -'‘ytnia oozn-nska 65% 
38,56—39.50. razówka żytnia 31—‘U razowa pszen 
na 33—34, otręby żytnie 13—18.”0. pszenne, 13.50 
dc- 14' zł. Tend-mcja zniżkowa, dowozy małe.

Na rynkach krajowych zaznaczyła s;ę duża 
podaż zboża z nowych zbiorów, wskutek czego 
ceny uległy dalszej silnej zniżce. Szczególnie 
znacznie spadły na wszystkich giełdach ceny żyta.

W dniu 31 lipca notowamo za 109 kg. w zło­
tych (w nawiasie cyfry z 24 lipca): parytet wagon 
Warszawa: żyto nowe 19—20 (22,50—23,50), psze­
nica stara 24—25, .nowa 23—24, owies jednolity 
stary 27—28 (30—32,50), zbierany 24—25 (28,50— 
29,501, nowy 23—24, jęczmień ozitmy nowy 21— 
22 (22.50—23.50): parytet Poznań: żyto nowe
17.50—18 (20—-20,50), pszenica stara 20.50—21 (23 
do 23.50), nowa 19—20, jęczmień nowy 18—19 
(19—20), owies pastewny nowy 19—.20; parytet 
Kraków: pszenica, dworska, czerwona 24—24.50. 
biała 23.50—21, nowa. targowa 22.50—23, żyto 
nowe 22—23, owies dworski nowy 25—26, jęcz­
mień 25—26 zł.

Giełda krakowska.
Kraków 4 sierpnia. (PAT). 3% pożyczka bu­

dowlana 33.50—32.50.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 4 sierpnia. Dolary 9.01, 9.03, 8.90. 
Dewizy: Belgja, 124.62, 124,93, 124.3.1; Hola-ndj.a 
360.00* 360.90. 359.10; Londyn 4 3 , 3 9 4 3 . 5 0 .  
43,29; Nowy Jork  8.92, 8.94, 8.90; Nowy Jork te ­
legraficznie 8.92, 8.94, 8.90; Paryż 35.60, 35,09, 
34.91; Praga 26,45, 26,51, 26.39: Szwajcaria 174.06, 
171.49, 173.63; Wiedeń 125.50, 125,31. 125.19; Wło­
chy 46,74, 46.86, 46,62.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 114.
Pożyczki: 3% budowlana 32.25 — 4% inwe­

stycyjna' 82.50 — inwestycyjna, seryjna 87—88 
5% konw'ersyjna. 44.50 — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94 — 1% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 83,25.

; f i a d m .

am erykańskiego, wychodząc z 
wprowadzenie do kodeksu przepisów uprzywile-I
jawamia pojedynku byłoby niejako ustawową j rżenia, odkrycia, ludzie11,

Czwartek 6 sierpnia.
Kraków (312,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13,10 
Komunikat meteorologiczny, 14,50 Komunikat go­
spodarczy; 15,25 Odczyt, z Warszawy; 16,15 Pły­
ty  gramofonowe; 16,45 Komunikat i odczyt z, War 
sza-wy; 17,15 Płyty gramofonowe; 17,35 Odczyt ze 
Lwowa: 18 Koncert z Warszawy; 19 Rozmaitości; 
19,20 Płyty gramofonowe: 19,35 „Skrzynka pocz- 
towa“, wygłosi inż. St. Broniewski; 19,50 Trans­
misje z Warszawy; 2G.15 Koncert wieczorny. W y. 
kon-awcy: pp G. Messer (tenor), L, Berkwitzówna 
(fortepian), dyr. B. Wall<jk-Walewski (ak-onnp.); 
21.30 Transmisje z Warszawy; 22,25 Program na 
dzień następny: 22.30 Recital skrzypcowy p. A- 
Sc-henkera; 23 Muzyka lekka- i taneczna.

Lwów (380.7). G. 15,45 Lwowski komunikat 
LOPP.; 17,10 Pogadanka dr E. Reljemonta „Frois- 
sart, pierwszy reporter świata11; 17,35 „Czerwo- 
nagród i Gr-ody czerwieńskie11, wygłosi dr J . Pioj 
trowiski. Transmisja na wszystkie stacje polskie: 
-18 Koncert .solistów w wykonaniu pp. Z. Adam­
skiej (wiolonczela), M. Pinińskiej (fortepian), dr 
J. Oroszówny (skrzypce); 19,20 Pogadanka litera e- 
ka p. Idy Wieniewskiej,

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe: 18,10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14,50 Komunikat, gospo­
darczy; 15,26 „Kwiaty trująco « d«l*cl“; 16,48 
Komunikat LOPP.; 16 Płyty gramofonowe; 16,46 
Komunikat dla żeglugi i rybaków; 16,60 „Patman®- 
rykai i Pancuropa11; 17,16 Płyty gramofonowe; 
17,85 Odczyt, ze Lwowa; 18 Koncert sołtotów; 19 
Rozmaitości; 19,20 Płyty gramofonowe; 16,40 
Giełda rolnicza; 19,50 Państwowy Instytut Me­
teorologiczny; 19,56 Komunikat Państwowego In­
stytutu Wychowania. Fizycznego i Państwowego 
Związku Sportowego; 26 Prasowy Dziennik Ra­
diowy; 20,10 Komunikat sportowy; 20.16 Polak* 
muzyka lekka ze Lwowa: 21,80 Słuchowisko pt.‘ 
.Rocznica sierpniowa11; 22 Fełjeton pt.: „Olean­

dry11; 22,15 Dodatek do Prasowego Dziennika Ra­
diowego; 22,20 Komunikaty: 22,26 Program na 
dzień następny; 2,80 Recital skrzypoowy z Kra­
kowa; 23 Muzyka taneczna z kawiarni K. Dakow- 
skiego.

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego; 18 Audycja z okazji obchodu 17-tej 
Rocznicy Wymarszu Legjonów pod ko-mendą Jó ­
zefa Piłsudskiego; 19 Codzienny odcinek powie­
ściowy; 19,30 P. St. Nitsch: „Ze świata — zda-
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Zatarg w górnictwie wqglo#em Angiji 
z iiK W id o w an j.

London, 4 s i e 1 p n i a .  W następstwie plebi 
łcytu , w którym większość górników wypowie 
działa się za podjęciem rokowań w sprawie re­
gulacji plac i czasu pracy, rokowania między 
przedstawicielami związków górniczych a wła­
ścicielami kopalń zostały zakończone pomyśl­
nie. Nowy układ przewiduje podwyżkę płac 
podstawowych z roku l s 88 o 100 procent, czyli 
gwarantuje minimalne wynagrodzenie w wyso­
kości 8 szylingów dziennie i przewiduje 7 i pól 
godzinny dzień pracy w kopalniach węgla.

POMOST NADBRZEŻNY W PROMIENIACH.

Londyn -1 .sierpnia. V,’ 1’cnarthl < lo k  Ca.rdif- 
fu wwbiHdil. pożar pomosiu drewnianego, sięga­
jącego 200 metrów u głąb morza, na końcu 
którego znajdował się pawilon taneczny, licz­
nie odwiedzany. W obwili wybu-yfa: pożaru na 
pomoście i w pawilonie znajdowało s.:ę okoio 
800 osób. W iększość z nich zdołała sio na czas 
wyratować, część natomiast musiano ratować 
na łódkach, przyczem jedna z łodzi wywrócda 
się i kilka osób utonęło. Liczb i e łiar nie zo­
sta ła  jeszcze ustalona. .Straty 'wyrządzone przez 
pożar wynoszą 20 tysięcy funtów szterlingów.

TENN1SOWE MISTRZOSTWA NIEMIEC.

Berlin. (PAT). W dniu 3 sierpnia rozpoczę­
ły się w Hamburgu tenisowe mistrzostwa Nie­
miec, rozgryw ane w konkur iic ji m iędzynaro­
dowej. W zawodach tych W ała r dział z ram ie­
nia, Polski Jędrzejowska. Y\ pierz ^zej rundzie 
s ra ła  ona z wy losowaną przez sh lrie Niemką 
F ritz. W grze tej naszej tenisistce nie powio­
dło się. Przegrała on.i. po zaciętej walce w tr/.ccd1- 
setach 4:ti, G:4, 5:7. W ten  sposób Jędrzejow ­
sk a  u \ climmowaiia została z ilaPzych rozgry­
wek.

NURMI.

Londyn. P-\T). W uh. niedzielę Nurmi miał 
- zamiar zaatakow ać na zawodach m iędzynaro­

dowych w Glasgow rekord św iatm w  na G rn.il 
angielskie,b. należący do Bhrubhą. W ostatniej 
chwili Nurm.i zmienił zam iar i zaatakow ał swój 
■własny rekord n a  4 mi.le angielskie (19:15.6), 
P róba nie udała s ię .  Nurmi uzyskał cza? 
ITUO.l i t-kończyl bieg jako czwarty.

Miedzynaroriow? akcia przeciwko 
kontroli urodzin

Z ainicjow ana przez organ izac ją  leka rzy  kn. 
toliekieh ;w S ia r a c h  Zjednoczonymi ..Catl io lk  
Physioians Guilii” aJcg.jg. przeci wko k o n tro l i .u -  
redzin  wykaz,u j e  już znaczne postępy. Kieruje, 
nią, profesor Cox. Założono m iędzynarodow y 
sokrelair jaf. k tó r y  przez' ro z p o w szechn ian a  od­
powiedniej l i te ra tu ry  zwalcza tend enc ję  do o- 
gran-lczania potomstwa. Chociaż zwolennicy 
kontro li  urodzin  w A m eryce  wy.Ję, ujn z więl- 
k i n  hałasem , to  je d n a k  —  zdaniem prezydenta  
T o w arz y s tw a  Ickarskkśgn, prof. d ra  Tlealy. ktió 
rv  rów-nk'ż, .należy do G uild ii .  —■ nie znajdują  
poparcia  ze s t ro n ’.- ko rporary  j lek-^-skich. W e­
d łu g  o r i i j i  wielu pow ag n a u k ow ych .  zapob e- 
g an ic  c iąży przez użycie pnwnwąji środków, 
■winno b y ć  odrzucano n ic ty lko  ze -względów1 
m ora lnych .  lecz również czysto  zdrow otnych. 
^ z y « t . V e  w. Środki 1k7, w y ją tk u  szkodzą k o ­
biecie i skracają. j j j  ży«eiŁ •Ttółi ogłoszenia 
w pismach, zalecające stosow ali 'o  tych  środ­
ków. lie.dą, J e  z j u r r i l y  nada l.  to  w mfcrcsic 
u tm w u a n m  ra sy  a m e n k a ń s k ie j  koniecczną b j -  
dzie  ingerencja, opraw a. K on tro la  urodzin nie 
jest, wngfYlo czemś iio-weni. S tos i/wank1. jej je­
d n a k  za.wfze -pociągało za soh- zag ładę  jja- 
BTłcli plemion lub naw et całych narodów . (KA T).

Napad bojówki sanacyjnej na robotnika.
Warszawa, 4, 8. Około godziny 10-ej wie­

czór mieszkańcy Żoliborza, zaalarmowani zosta. 
li wołaniem a ratutickl. Jak  zaznaczają świad­
kowie, w tej chwili kilkunastu napastników  
rzuciło się na wzywającego pomocy, bijąc go  
żelaznenii kijami do utraty przytomności. Po 
dokonaniu swej krwawej zemsty napastnicy 

nie zatrzymywani przez nikogo zbiegli. Ran­
nym, 1-Jórym okazał się, niejaki Trochimiak, 
robotnik, zaopiekowali się przechodnie, prze­
wożąc go do- ambulatorium pogotowia, skąd 
po udzieleniu j: omocy lekarskiej odstawiony 
zestal do szpitala.

Jak  ustaliło  dochodzenie policyjne, napad

ski przed kilku la ty  skazany został przez sąd 
okręgowy w Warszawie na 10 lat ciężkiego 
więzienia za zabójstwo pierwszego prezesa 
PKO. Osadzony w wiezieniu został przedter­
minowo zwolniony’ po odsiedzeniu zaledwie 4 
lat. To zwolnieniu z więzienia zamieszka! naj­
pierw w Warszawie, przy ul. Pokornej, a na­
stępnie przyjęty do bebesowskiego związku 
posadzkarzy, otrzymał mieszkanie w domach 
roooiniczych na Żoliborzu. W następnych mie­
siącach zam ianowany został zastępcą osławio­
nego Łokietka i wykonawcą wyronów p arty j­
nych. Tenże Trzmielcweki ma bogatą prze­
szłość kryminalną. Poza spraw ą o zamordo-

na Trochimiaka dokonany został przez terrory-1 wanie ś. p. Lindego, Trzem iclcwskj kilkakrot-
styczną bojówkę sanacyjną, którą dowodził 
Wadia w Trzmielew'Ski, sekretarz związku po­
sadzkarzy, morderca ś. p. Lindego. Trzmielcw-

nie był karany przez sąd za kradzieże i 
bandyckie.

iapady

„ W A N D *
w hliwteatrze 
d ź w i g o w y m

P rogram  dla w s zys tk ic h .

w Kinoteatrze 
d ż w i e K o w i i m

ulica sw. Gertrudy di. ieł. i24-t3.
Program dia wszystkich. Wspaniałe w idowisko sensacyjne!
P ie rw szy potężny film d źw iękow y petan n iezw yk łyc h  emocji najnowszej produkcji 

europejskiej. Arcvdzi8ło filmowe, które w szystkich olśni i zachwyci.

W  P O G O N I  Z A  M I L J O N A S f a
Fi'm emocjonujących przygód i niebezpiecznych awantur na lądzie, morzu i w powietrzu 
w pogoni za milionowym soadkiem. Fenomenalna komedja powikłanych sytuacji i humoru,

W  głównych rolach: Luciano Albertini, Elza Tem ary, Ernest Verebes.
Finezyjny bumor, niedościgniony dowcip, promienna wesołość, akrobatyczne wyczyny odwagi, 
karkołomne popisy zręczności porywa i czyni i  filmu tego prawdziwą perłę nowoczesnej

sztuki filmowej.

W program ie fenom enalna dźw iękow a g ro tesk a ry sun ko w a, oraz n ajnow sze Oźwiękow e ak tu a lno śc i z ta ieg o  św ia ta  „F 8 X fl“.
Początek seansów o ęr. 5, 7, i 9T0, w niedzielę i święta o g. 3,5, 7, i 9T0 — Ceny miejsc normalne

KŁjjuii TB IMBIf

Wagony z m a s zyn a m i p ie k ie ln e m i
wjeżdżały na terytorjuni jugosławji z zagranicy.

Rok zał 
1880, Waisn t t l Tal. Nr.

104-65

F O R T E P I A N Ó W

FTrmy* W Ł A D Y S Ł A W  8DL0NSKI
(dawniej Zygm, Raba) 

Kr*>ków Qynek Główny 34.
(Pałac Spiski)

po'eea w wielkim wyborze Kra iowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, lisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
H I n s n a  S a la  K o m r e r to w a -

Bialogród (PAT). D ziałając zgodnie z bstat- 
niem zarządzeniem ministerstwa- kom unikacji, 
poleca,jącem. aby wagony przychodzące ?. za­
granicy  w celu dalszego kontynuow ania po­
dróży przez tery torjum  Jugosław ii, były na 
granicy odczepiane od reszty pociągu, wczoraj 
;ano o goclz. 6 50 na pogranicznej stacji Je- 
senicc, odczepiono dw a wagony, tkóre nadeszły 
z, tery torjum  auslrrjackiego. Natycbro as t zarzą­
dzona rewizja obn. wag-onów doprowadziła do 
wykrycia w jednem z tych wagonów zawiniąt­
ka, zawierającego 5 paczek materjalów w y­
buchowych oraz r.umer dziennika. „Neues W ie­
ner Jo u rn a l11 z rozkładem  jazdy pociągów au- 
strjack ieh . Jednakże pomimo w ykrycia i usu­
nięcia w-zmiankowanych m aterjalów  w ybucho­
wy cli o godz. 12.50 nastąpiła w  wagonach 
eksplozja, która zniszczyła przedziały I. i II 
klasy. J a k  widtfc, okazały  się całkowicie 
trafnem i dotychczaow e domniemania, że

wszystkie poprzednie wypadki eksplozji w po 
ciągach, przychodzących z zagranicy, miały 
miejsce dlatego, że materjał wybuchowy kła 
dziono do wagonów komunikacji bezpośredriej 
zawczasu, nastaw iając urządzenie w ten spo­
sób, aby wybuch nastąpił dopiero na teryto 
rjum jngosłowiańskiem przyczem ukrycie te ­
go rodzaju maszyny piekielnej może być zaw­
sze tak dokonaie, że nie potrafi jej wykryć na. 
wet najskrupulatniejsza rewizja, jak  to  miało 
miejsce właśnie w dniu wczorajszym.

ZOON DALSZEJ OFIARY ZAMACHU.

Belgrad, 4 sierpmia. Dziś zm arła żona prof. 
Brunetti, jak o  trzecia ofiara zamachu bombo­
wego w  pociągu posipiesznym na stacji kole­
jowej Zemlm. Wład-zc polityczne sądzą, iż zbyt 
częste w ostatnich czasach zamachy w docią­
gach są dziełem K roatów , przebywających na 
emigracji

Gandhi wyieżdża na konferencję do Londynu.
ze

Londyn 4 sierpnia. ,-Daiłly E x |a j* 3 “ donosi, 
Gandhi wyjeżdża na konferencję do Lon­

dynu w dniu 15 b. tu. i w tym celu zamówił 
już bilet okrętowy trzeciej klasy. Poczynione 
toż zostały przygotowania aby Gandhi mógł 
zabrać z sobą na okręt dwie kozy, które mają 
mu stale dostarczać świeżego mleka —  główne­

go pożywienia przywódcy nacjonalistów  hin­
duskich. Poza tern bagaż jego jest bardzo m a­
ły, gdyż odzież jego je st zbyt prym ityw na, 
Gandhi otrzym ał już liczne zaproszenia od ró­
żnych stow arzyszeń angielskich, by wygłosił 
odczyt o zamiarach swych i celach.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 4 sierpnia. Paryż 20.12, Londyn 24.98, 

V owy Jork 5,13.00, Belg,ja 71.55, Aloehy 26,83, 
Hiszpan ja  40.30. Hol.nul ja 206.85. Wiedeń 72.10, 
Sztokholm 137,39. Orlo 187.25. Kopenhaga 
137.22 Sofja 8.7ŻJ7, Praga i źJsffiy Warszawa 
57.42Iżj Budapeszt 96,02 •&.' Bialogród 9.09, Me­
n y  6 65. K onstantjnopol 2.43, BuKarssat 3,05, Hel- 
smgfo-re 12,90.

Naioroźniejszy wróg Naukinu pokonany.
Lond.yn, 4 sierpnia. Po kilkudniowych za­

ciętych walkach pod Paotitigfu na linii kolejo­
wej Pekin —  Kankan, wojska powstańcze zo­
stały przez armję rządu nankińskiego zupełnie 
rozgromione. Generał powstańczy Cziyusyan 
poddaf się marszałkowi Czanghstteliang. stoją 
ce-mi na czele armji mamlżurskiej, zaprzyjaż 
ni u u ej z rządem nank.ńskim i prosił o um ożli­
wienie mu wyjazdu za granicę. W ten sposoh 
pokonany został najgroźniejszy w róg Naukinti.

Katastrota!ne powodzie w dorzeczu 
J a n o t a .

Londyn, 4 sierpnia. Wedle doniesie)' 
z Szanghaju miasto chiń-1 ie Hankau nawiedzo­
ne zostało straszną pnwćdzią. W  następstw ie 
długotrw ałych nlcwnyhh deszczów wezbrała 
rzeka Jangtse do tego stopnia, że w pobliżu 
Hankau zerwała tamę i zalała niżej poiożone

dzielnice rniasta, niszcząc domy i unosząc mie­
nie ludności najbiedniejszej. W wielu miejscach 
woda ipodnuiliła i zniszczyła tory # kolejowe 
w skutek czego miasto zosł ało odciete od 
świata i pozbawiona możliwości dowozu żyw­
ności, Oprócz znacznych s tra t  materjałnyc.h -ą 
także wielkio ofiary w ludziach. J ł m g  liczba 
nie jest, jeszcze znana, Istn ie ją  obawy, że zgi­
nęło kilkaset ludzi.

AMY JOHNSON WYŁADOWAŁA NA 
SYBER JT

Moskwa 4 sierpnia. Lolniczka angielska 
Amy Johnson wylądowała wczoraj w Czycie 
w Syberji.

Londyn, 4 sierpnia. Lotniczka angielska 
'm y  Johnson, k tó ra  dziś rano w ystartow ała 

z Czyty do Charbina zmuszona była wylądo­
wać w nobliżu Khailar, gdyż wyczerpał się 
je j zapas benzyny. L otniczka zam ierza przeno 
cować w Khailar i dopiero ju tro  rano wystąr- 
wawaó w dalszu drogę.

ZGON MIN. CZERYTNSKIF.GO NASTĄPIŁ 
NIESPODZIEW ANIE.

W arszawa, (PAT). Dnia, 4 sierpnia o godz. 
11.45 zmarł na sku tek  niedom agania mięśnia 
sercowego m inister W . R. i 0 . P . dr. Sławomir 
Cżerwiński. Zgon nastąpił w sanaterjum , gdzie 
p. m inister przebywał no odbytej operacji k a ­
mieni żółciowych. Zgcn był niespodzianką, gdyż 
p. minister po operacji czuł się dobrze, a  lek a­
rze uważali s tan  za zado-walajacy. Dr. Sławo­
mir Czerwiński urodził się 24 października 1885 
roku w Sompolnie wojew. łódzkiego. K ształcił 
się początkowo rv Kaliszu, i w roku 1905 był 
jednym z in icjatorów  t. z-w. strajku  szkolnego 
na terenie gimnazjum m ę.-ticgo w  K aliszu, pu­
czem udał się na dalsze studja do K rakow a, 
gdzie w roku 1910 ukończył wydział flozoficz- 
ny uniw ersytetu  Jagiellońskiego, doktoryzują*  
sic na podstaw ie pracy o his tor ji F te ra tu ry  
pałskiej. Po ukończeniu studjów  pracow ał po* 
czą.tkowo jako nauczyciel, .później iako dyrek* 
tor w Koninie Ostrowcu i Piotrkowde. W 1019 
roku powołany został n a  stanow isko wizyta* 
torae semina.rjów’ nauczyeielsKich. 31 sierpnbę 
1928 r. objął w’ mi-ni.sterstwiip W. R. i O. P . s tju  
nowisko podsekretarza sta,n.u. M inistrem W . R* 
i O, P. bvł od JTji kw ietnia 1929 r.

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK POD 
BIELSKIEM .

Biała. (PAT). “W dniu wczorajszym w Szczyt 
ku  m iał miojsce niezwj-klo trag iczny  śm ier­
telny w ypadek. W chwili, gdy nadjeżdżał z Bieł 
ska autobus, szedł gościńcem niejaki Antoni 
Marek, prowadząc uwiązanego na sznurze by­
ka. Zwierzę n a  widok autobusu  spłoszyło się 1 
zaczęło się rzucać. W momencie zaś, gdy autOki 
bus przejeżdżał, byk rzucił się tak  irieszczęśli' 
wie, iż Marek upadł pod koła autobusu, który  
strzaskał mu czaszkę, powodując śmierć nd 
miejscu. Szofer wi-ny nie ponosi, gdyż cały wy­
padek rozegrał się w  ciągu kilku sekund. zą4 
zatrzym anie "wozu z powodu m ałej odległości 
nie było możliwe.

KATASTROFA LOTNICZA 
W  CZECHOSŁOW ACJI.

Praga, 4 sierpnia. W Pardubicach, w yda­
rzy ła .się dziś katastrofa lotnicza. Samolot woj­
skow y szybujący n a  w7ysokości 2 tysięcy 
trów  stanął nagle w płomieniach i runął na 
ziemię. P ;lo t w yskoczył ze spadochronem  i oca 
lał. obserw ator natom iast poniósł śmiprć.

BANK CZESKI PODW YŻSZYŁ DYSKONT,
Praga 4 sierpnia. Czechosłowacki B ank Na* 

rodowy podwyższył stocę dyskontową z dułem
5 b. m. z 4 na 5, a stopę lom bardową z 5 na
6 procent.

Dr. Stanisław EOGZAri
6. A systent Kliniki chorób skórnych i w ensr,
o r d y n u je  o d  g. 1 2 — 1 V2  i  o d  6 — 7V2 p o n o Ł

W Krakowie, ul. Szczepańska 3,

zt&wm&r-ięeiu teron ifti.
I Kongresu esperantystdw.

W  ciągu czw artego dnia M iędzynarodowega 
Kongresu B&perautystów odbyły się w .godzi* 
nach przedpołudniowych posiedzenia „Univer* 
sa la  E speran ta Associo11 (Powszechnego StoW. 
Espcrantystów ) t. j. w ładzy naczelnej e sp erar- 
tyzmu z siedzibą w  Genewie, k ó łk a  „lite ra tu ra  
mondo”, pacyfistów  oraz obrady  cen tralnego  
kom itetu. Popołudniu odbyły s ię  prelekcje .,Le* 
tn iego U niw ersytetu1’ w  sali K opernika n s  
Uniwmrsytecie Jagieł!. Inż. dr. H. F riedm anó 
z D rezna wygłosił odczyt p. t. ,.Niebezpieozeń!« 
stwo wspinania się po górach11 oraz jirof. W. 
Goetel- „P ark i narodow e i konserw acja 'natu­
ry 1’. Oprócz tego obrado-wały sekcje : studen­
tów. urzędników, 'Stenografów, oraz niena.l#* 
cych.

Co lurizrs gubią?
M agistrat ogłosił wykaz rzeczy, znałezio^ 

nych w czasie od l-g o  kw ietn ia do  u one* 
czerwca b. r. W śród w ym ienionych rzeczy* znaj 
dują się’ przeważnie to rehki damskie, jia.rasolki, 
klucze, portm onetki a naw et kołnierze dam skie 
i stop ień  od au ta.

M agistrat wzywa w łaścicieli pow yższych 
przedmiotów, aby o ile m ają dowieść swego 
prawra  własności, zcchcielkzgłosić się po odbiór 
tychzc do Głównej K asy m iejskiej I. p. okiertr 
ko  N r. 16 wr godzinach urzędowych m iędzy 
10—12 w południc codzieranie z w yjątkiem  n ie­
dziel i świąt. W przeciwnym  razie przedm ioty 
te  zostaną w ydano znalazcom i po upływ ie la t 
trzech przejdą n a  ich w łasność lub też p a  
upływie tego czasu zastaną sprzedane w dro­
dze licytacji: przedm ioty zaś. ulegające zepsu­
ciu. zostaną sprzedane w Irzy m iesiące od ni­
niejszego ogłoszenia.

v
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„mm® m T
—  N o to  zaczekam , az ci p rze jd z ie  to  

„n a tc h n ie n ie " ...  0 ,  to w arzy sz  uares7,cie h f l |  
z jaw ia , —  zaw o łała , k iw a ją c  p rzy ja źn ie  rllo 
n ią  w  s tro n ę  Ł a k sb e rg e ra , k tó r y  p rze c isk a ł 
się p rzez  tłum , d ążąc ' w  tę  s tro n ę . O deszła 
z n im , a  B orys ..pusźczony  k a n te m "  ta k  
n ie sp o d ziew an ie , u zn a ł R a fa ła  za g łów na 
p rz y c zy n ę  sw ej p o rażk i. —  T y  ju tr a  nie 
doży jesz , jsś li mi się ud a! —  w a rk n ą ł z ło ­
w rogo .

✓
B iedny  R a fa ł K ró łik  1 vl pw cgo w ieczo ra  

p rzed m io tem  zainteres® 'w ania wif3:s/.cj ilo ­
ści b sób . N iebezp iecznego  zaiu t.erąsow ania.

D aisy  R in d ley  d rg n ę ła  na jego  w idok , 
co fnę ła  d łoń  za p lecy  i s trz e p n ę ła  palcam i 
trz y k ro tn ie . S ta ła  sam a, o p arta  o o tw a rte  
okno  i po d n o siła  w ach la rz  n a  w y so k o ść  twa, 
rzy . ilek roć  k to ś  zn a jo m y  p rzech o d ził w  p o ­
bliżu  ja k  g d y b y -n ie  p ra g n ę ła  n iczy jeg o  to -  
w arzy s tw a .u A le  n a  w eran d z ie  p rze ch ad z a ł 
się ja k iś  /g en tlem an , le k k o  u ty k a ją c y  i m i­
ja ją c  D aisy , ty łe m  do njego  zw róconą . rz u ­
ca ł k ilk a  słów  za k aż d y m  razem . N aw et 
baczn em u  o b se rw ato ro w i nie p m s z ło b y  n a  
m yśl, że ta  p ię k n a  k o b ie ta , za p a trz o n a  w 
sa lę  i te n  sa m o tn ik , ro zk o sz u jąc y  się  c y ­
g arem . ro zm a w ia ją  ze sobą. że ich coś z so ­
bą łą cz y , że się znają .

—  J e s te m  —  zab rzm ia ł sp o k o jn y  g łos za 
je j p lecam i. N ie d rg n ęła , n ie  p o ru sz y ła  się, 
ty lk o  w a c h la rz  p rzy c isn ę ła  do tw a rz y  i  m ó­
w iła  szep tem :

—  P rzeszed ł!... T en  m a ły ; rozm aw ia 
z cz łow iek iem  o ja sn e j b rodzie . t

—  Z ta k im  g ru b y m ? P o d  filarem ?
—  T a k , ten .

; M ężczyzna z cy g a rem  o d su n ą ł się, o d  okna 
na, ja k ie  d w a  m e try  i z w iełk iem  z a in te re ­
sow aniem  ją ł ś ledzić g rę  m ru g a jący c h  la ­
ta m  m orslych .

—  Z robione —  rzek ł c icho ; —  jogp-.twai-z 
m am  już  w rytą, w pam ięć.

—  t5 t*, J a c k ?
•—- Nic. Zginie!
Z a d y g o ta ła  i o tu liła  się ob łok iem  g azy .
—  Ozy. to  k o n ie cz n e , .Jack? —  sp y ta ła  

p rosząco . —  M ożcby...
—  h ie m yśl o tern, D aisy ... To moja 

rzecz! — ■ p rze rw a ł i s tanow czo . —  T rnaz. 
w  p rze d ed n iu  o s ta te czn e j ro zg ry w k i za b ił­
bym  n a w e t n iew innego  cz łow ieka, g d y b y  
mi s ta n ą ł  w  drodze ... A ćo dop iero  tak ieg o  
^szan tażystę , szp iega!... O dejdź od okna,, 
baw  sie, tań cz , f lir tu j, ja ^  p rzy s ta ło  m łodej, 
p ięknej kob iecie . C zyK chcesz w zbudz ić  p o ­
dejrzeń! a ta k ie m  s tro n ien iem  od ludzi?

—  A ty ?  P rz y jd ę  znów  za godzinę... P o ­
w iedz, co chcesz  czyn ić?

—  Zajm ę-^się... n aszy m  sz a n ta ż y s tą . —  
od p arł i odszed ł szybko .

W  p a rę  m in u t późn iej za je ch a ła  p rzed  
k asy n o  duża, ‘‘cz a rn a  lim uzyna . W y s iad ła  
z n ie j d am a  n ie p ierw szej, an i też n ie  o s ta -  
tw e j m łodości, o b ju czo n a  b iż u te r ją  w ilości, 
k tó ra b y  w y s ta rc z y ła  "w ystaw ow em u oknu  
ju b ie r a  z ru e  de la  P a ix  w  P arv żu . W  ro z­
leg łym  hallu  k a s y n a  w y b ieg ł je j n a p rz e c ie  
m łodz ien iec  i sk ło n iw szy  s ię - dość  n ie z g ra ­
bn ie , choć un iżen ie , zaczął z ta jem n icz ą  m i­
n a :

1 —  J e s t!  P rz y b y ł p rzed  godziną. C a ły  
czas m am y  go n a  oku , m y lady .

- - D obrze. W szy stk o  p rz y g o to w a n e?
—  T a k  je s t, m y lad y ... C hciałem  ty lk o  

sp y ta ć ...
—  M ianow icie?
—  G d y b y  011 ch c ia ł u ży ć  b ron i, lub ... hm , 

tru d n o  p rzew idzieć ... co w te d y ?
—- N iechaj zginie! —  p rze rw a ła  p o ry w ­

czo, lecz złagodz iła  za raz . —  T o ty lk o  
w  o s ta te c z n y m  razie-, rozum ie się... E ch , ja k  
się zaw in iacie g ra c k o . to ...

—  D o łożę , w sze lk ich  s ta ra ń , m y lad y ... 
Czy pan i będzie  o b e c n a ? / .

—  N onsens. N ie m ogę s tą d  odejść  n a  
k ro k ... No. idź p an  już . k ap itan o w i w y d a ­
łam  drob iazgow e in s tru k c je , od n ie g o p s ię  
pan  dow ie... J a  idę u  p ro s t do sa li b a k a ra -  
ta,' a b y  g o  znow u nie sp ło szy ć  —  w e s tc h n ę ­
ła  m elancho lijn ie , lecz o s ta tn ie g o  zd an ia  
m łodzien iec już n ie  m ógł s łyszeć , bow iem  
u jrza ł w d rzw iach  w io d ący ch  do g łów nej 
sa l1 sz p ak o w a teg o  m ężczyznę i posp ieszy ł 
n a ty c h m ia s t  do m ego , zw ab iony  po rozum ie­
w aw czym  gąstem .

—  N o? —  sp y ta ł  z w idocznem  p o d n ie ce ­
niem .

—  B oję się, czy n as  nic u p rzed zą  inni —  
o d p arł ta m te n  szep tem ; —  dam  sobie n a -  
w y m y ślać  od m a jtk ó w  z s ło d k ie j w odv . je ­
żeli tu  się d zisia j nie k ro i w ięcej zam achów  
n a  m ałego ... ja k ż e  m u to...

—  M onsieur L ap in  —  p o dpow iedz ia ł zd e­
nerw ow any7 m lodzieniećrł' —  ech, nie u r  ic- 
rzę . Że n asza  s ta ra  m a „ sz u sy "  to  fa k t,  ale 
żeby  jeszcze k to ś  lec ia ł n a  ta k ieg o  m ik ru  
sa, to ...

—  T sss. —  sy k n ą ł s ta rs z y  w sk aza ł w zro ­

kiem  nadchodzące tow arzystw o i  obaj czem 
prędzej w ynieśli się przed kasyno ...

Tym czasem  R afał K ró lik  baw ił się w n a j­
lepsze, nie przeczuw ając, że zagraża mu t j - 
chłe niebezpieczeństw o z trzech  stron. Aż 
z trzech! B yłby  zem dlał napew no, gdyby 
w iedział chociażby o jednwm spisku.

Zaledwie prze tańczy ł bostona  z W ierą, 
naw inęła się D aisy i spo jrzała n ań  ta k  cie­
pło, że tango, jak ie  ich pow iodło razem  na. 
lustrzaną  posadzkę sali było n ie  zw yczaj­
nym tańcem , lecz poezją, zdaniem  R afała , 
„ciastk iem  z krem em /, w ed ług  opinji pana 
Serafina, któregc m etafory  b y ły  zawsze ta k  
cukiernicze. Obie kob ie ty  b y ły  uprzedzają* 
co grzeczne d la  małego ,,m onsieur L apin", 
by ły  d lań  czułe, ja k  n igdy ; może przez lęk 
przed ta k  „groźnym " sąsiadem , może przez 
w spółczucie dla człow ieka, k tó ry  m usiał 
zginąć nieuchronnie i . . niebawem ! R afał 
oczywiście zapisał te objaw'- czułości na  
rachunek swych donżuańskich kw alifikacyj 
i rozprom ieniony w rócił do sto lika p a n a  
Serafina Bobaka.

—  Cudne k o b ic tr . co? Zwłaszcza z D al. 
•Sy tw orzym y śliczną parę, —  pochlebił so­
bie.

—  Oooowszem, —  przyznał pan Bobak 
przez grzeczność; —  ale cieszę się przede* 
w szystkiem  z tego, że szanow ny pan  coraz 
płynniej mówi po polsku,

—  J a  mówić płynno? —  przeraził się. 
Zaczął znów okropnie kaleczyć mowę o j­
czystą, opow iadając n iesłychane historje o 
D aisy, k tó ra  rzekomo tak  mu się narzucała  
z sw oją miłością;.‘że m usiał się przeprow a­
dzić do hotelu.

fDalszy ciąg nastąpi-.

Za d zia ł o g ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzia lności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy , . 20 gr.
Nadesłane „ » . . 40 ..
Komunikaty po kronice „ * . . 50 ,

na 1-szej t - . . 60 .

Drobne za wyra2 10 gr,
Uktaa tabelaryczny o 50% drożej 
Ogłoszenia zamiejscowe o 40% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc.

I o w y  U - j i o  m i e s i ę c z n y  I m
w Szkole Gospodarstw? domowego SS. Serafitek

w Białca Tatrzańskiej koło Nowego Targu
(miejscowość górska-uzdi owisteo).

rozpoczyna s ię  z d n iem  10 w rześn ia  1931.
Nauka obejmuje w teorji i praktyce wszystkie działy gospodarstwa 
a w szczególności gotowanie, szycie, krój, roboty ręczne, zajęcia w ogro­

dzie oraz przedmioty ogólnokształcące.

Wym igane jest świadectwo ukończonej szkoły i świadectwo zdrowia. 
Nauka bezpłatna Za utrzymanie w internacie płacą uczennice według 

umowy Pianino w zakładzie.
B l i ż s z y c h  Informacji udziela Zarzad szkoły  poczta loco.

Nowości TO IEBKP DAMSKIE Nowości

T E K I  n @  p a p i e r  —  P O R T F E L E  

P k P I E R O S N K E  -  B !  U W  A R Y
rUD EŁKU na papierosy — KARTY ao 
qry itd. -  LUSTRA T OALETwWE -  SZACHY 

PAPIERY
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

STANISŁAW RAB, Kraków, Sławkowska L. 4.

PEREŁKI,
zg u b io n e  na ul. św  
K rzyża p rzed  k ilku  
d niam i, do odebrania  
W ia d o m o ść  w  R eda­
kcji „G łosu N a ro d u 14.

mu HoKojowi!
m ieszkanie

i  przynależnościami, w no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
emerytowi lub bezdziet­
nym. — N o w a  O l s z a ,

ul. Orkan a L. 26.

G r & t t  z n K u p m a e f k  i w a t u

tP n w < 3 » S s fm € S €  s n ę

n a  „ © fo s

iH

S o w i t s i  z  u  s t a t r i l c h  \ m m :
m m m WBBNP

> 1 

Księgarnia Krukowska, Kraków, ul. św. Ktzyia IB.
ADAM K. P ro f.: Is to ta  kato licyzm u. P rz e k ła d

Ks. K o r z o n k i e w i c z a .............................8 .—
BER G ER  K.: P iek ło  pod trzem a krzyżam i.

(W spo m n ien ia  z fro n tu  w łosk iego) . . . 6.—
CHA ŁA SIN SK I J .: D rogi aw ansu  społecznego 

ro b o tn ik a . (S tud jum  o p a rte  n a  a u to b io g ra ­
f a c h  r o b o t n i k ó w )  * .

D E L L  E M.: L am p a n a  pustyn i. P ow ieść  . . .
H is to rja . O rgan W ydz. Kół h isto rycznych  ogólno­

p o lsk iego  Z w iązku  A kadem , kół naukow ych 
R ok I., N r 1 .........................................................

JA K Ó B IEC  i LEONARD: Dor? untl S tadt. 
P o d rę c z n ik  n iem i' oki d la  V I. oddz. szkoły  
p ow szechnej i II . k ł. g im n ....................................

JE Ż  T. T.: W  o b ro n ie  gn iazda , 2 części w i^dnym
tom ie. P o w i e ś ć ...................................................

—  W  zaran iu . P o n i e ś ć ................................. '. . .

K A LIN O W SK I S.: N auka  fizyki. P o d rę o z n 'k  do 
szkół hum anistycznych , tom II. (W iad o ­
m ości u zu p e łn ia jące  z m echan ik i. O falach,
o g łosie, o p ro m ie n io w a n u i) .............................8 .—

W ysyłka na zam ówienia

9.50 
9 . -

1.50

3.20

3.00
5.10

p o l e c a :
KOROWICZ F  Dr. Polityka handlowa . . . 13.20 
KOWALSKI J. Dr.: Czytania łacińskie, opr. . 9.S0
KRASZEW SKI J. I.: D w ie królow e. P ow ieść . 5.40

—  Jaszko Orfar. P o w ie ś ć .............................................7.20
—  Strzem ieńczyk ........................................................ 3.60

KRYLÓW I. A.: Bajki. Opraw..........................................7.50
M AKARCZYK J.: Przez morza i dżungle. (Biblj.

„ Isk ie r" , t. 37) opraw............................................... 7.60
MARGERT: Bogiem  a prawdą P ow ieść . . . 5 —
MEISSNER J.: Rekord N o w e le ..................................5.80
NTKOLASCH H" Sztuka wywoływania zdjęć

fotograficznych . . . . . . . . • . 3.50 
ORŁOWICZ N. Dr i Dr K. SAYSSE- TOBICZYK: 

Przew odnik po uzdrowiskach polskich, t. T.
Polska południow o - zachodnia . . . .  4.40

0  wychowaniu dzieci ........................................  — -30
PIASECKI W . Dr i KORZONEK J  Dr.: K odeks

postępow ania cyw ilnego z kom entarzem  20.—  
POE E. A.: Morderstwo przy rue Morgue. Prze­

k ład  B irk e m n a je ra   ........................................ 3.—

RoSINKIEW ICZ K.: Przygody lotnika Pow ieść
dla m ło d z ie ż y ..............................................................5.80

Rycerze Miłości Boga i B liźniego. K sięga pa­
m iątkowa, w7ydana z okazji 75-lecia Tow\
Pań M iłosierdzia w W iełkopolsce . . . .  1.50 

SCHILLER -Fr:  Maria Stuart. Opracował Dr Z.
Bass (Bibl. n iem iecka, zeszyt 38) . . . .  

SEDLACZEK S.: Przeglądy i pokazy harcerskie  
Musztra harcerska (Bibl. Harc., zeszyt 5) . 

SEW ELL A .; Mój kary. Pam iętnik konia . . . 
Szkoły akadem ickie. Organ stałej delegacji zrze­

szeń  i związków profesorów szkół ak ad e­
m ickich w Polsce. Zeszyt 10. Rok IV. (sty­
czeń, grudzień 1931 r . ) ..................................

SZOBER S.: Gramatyka języka polskiego, cz. T
SZTAUDYNGER I.: L u d z ie ........................................

— Rzeź na T a r n a s ie ........................................................4 .—
WICHERKIEWICZOWA M. W słońcu Italji.

W spom nienia z W ło c h .............................................2.50
WRÓBLEWSKI A. X. Dr. Kwiaty z ogrodów

Papieży. P apieże Św. Polskich, P ius XI. . 7.—

5.40

3 . -
6.80

6 -  

15.- 
’ 2 .-

zam iejscowe odwTotna, pó doliczeniu rzeczywistych kosztów o p ł a t y  pocztowej.

ffi. rn r / : .  -W r

Wwdawca za „Glos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. W oyczyński. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warohałowakl Drukarnia „Głosu Narodu" pod '*arz, R. Fę-k*


